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1  rosyjskim chaosie.
(Korespondencja ^Glosu Narodu**).

Kopenhaga, w styczniu. 
Jak  donoszą pisma polskie, w Charkowie 

Marzył się fakt następujący:
Sn. 15. listopada kilku ludzi uzbrojonych, 

którzy nazywali się członkami frakcyi rewo
lucyjnej P. P. S., w Charkowie, wtargnęło do 
Domu Polskiego w towarzystwie kilkunastu 
żołnierzy t. zw. biełgorodzkiego polskiego 
Pńłku, k tóry  jest zarażony propagandą bol
szewicką. Ludzie ci wywiesili sztandar czer
wony, oświadczyli, że rekwdrują Dom Polski 

rzecz ludu polskiego44, ustawili przy 
drzwiach w arty, a w przedsionku wywiesili 
p lakat z obwieszczeniem, że.niektórym  orga- 
nizacyom i osobistościom wstęp do Domu 
Polskiego jest wzbroniony. In s ty tu c ja  ta od 
marca r. z. ogniskowała w sobie życie spo
łeczne, kulturalne i oświatowe całej kolonii 
polskiej w Charkowie. Każdy Polak miał tu 
ystęp , mógł korzystać z lokalu, z biblioteki 
1 czytelnią naw et jeżeli nie był członkiem, i 
mp płacił w kładki 25 kopiejek miesięcznie. 
Wszystkie organizacje polskie mogły z Do- 
ę&U korzystać, co czyniły bez przeszkód tak- 
ze Pś-rtye lewicowe. Oczywiście 'po takim  
gwałcie życie kulturalne Domu zamarło zu 
pertwe-, gdyż n ik t nie chce „korzystać44 z je
go 'Urządzeń pod grozą karabinów,

W dpdatku dnia 16. listopada, gdy przed 
Domem zebrała się młodzież pici obojga na 
£wykłe ćwiczenia gimnastyczne, z domu dał 
ktoś Jra&aa&cie wystrzałów do zebranych.

22" stowarzyszeń polskich 
Kulturalnych, * społecznych i dobroczynnych 
-Eeorali się dnia $ 1 . m  naxa.dę. W  powziętej 
rezolucji zaprotestowano ostro przeciw po
stępowaniu P. p . S. Wszelkie uę iło jah ia , 
Sthy zagrabioną własność wróćić ogółowi, po 
kustają jednak bezskuteczne.

W gminie Ży-urrtńw w Przyreżysz • 
czach, w^ośeianie rąbią i rabują las, należący 
do p, Łosińskiego. Gajowi są rozpędzeni. W 
Kitefcsaraćh, w po w. Kodowskim, włościanie 

/ zagarnęlj stodołę ze zbożem i paszą, wła- 
enosc miejscowego obywatela ziemskiego.
k onn ^n-1G °P®n? wali skład, w którym  było 

•200 wiader spirytusu rządowego. Włością* 
me rozgromili dobra apanażowe Mielniki, 
dzierżawione przez Spiwaku i Struma. Za
orano cały żywy i m artwy inwentarz, zboże 
W wor^aoh rządowych i wszelkie narzędzia 
? warsztatów. Sad owoóowj wyrąbano, par
kany m ś rozebrano. Dzierżawcy z trudno
ścią iTdekłł w  j.-'W % żćianie wsi Szara-
pówki,^ w pow. Olhopolskim, żądają, by w 
i^ h m ie  trzydniowym oficyaliści i służba na 

Lfca*ku Rosiaków wynieśli się z zajmOwa- 
Większość służby są to wy- 

P F p t  K rólestw a i GaBcyi,
W M W i ,  pastw ą powtórnej prabie- 

V  u  S1|  ^ ^ b i i c a ,  należąca do Łętow- 
fekich. Bnad|_ rah p si ó w prowadził ekonom i 
parobek. W p. Pr. Łętowskiego,
®&j czyn niej szy Udział w grabieży brali rów- 

ludzie, wychowani od la t przy dworze. 
Komitet W ykonawczy Głównej Rady P cl- 

powrotu uchodźców do -kraju przed' 
starania, aby zaraz po zawarciu ro- 

Krat&f a^ u d źc ó w  polskich przepuszczane
k o n ip ^ ^ 0 Sran’iczne’ t<â ’ mogli na- 
łn hJ?^aczyć ojczyznę. Wiele osób B*ezę- 
moścl Ł  ̂ W erać, gdyż rozeszły się wiado- 
sie zgłosi przepuszcza każdego, kto

ł 5mczasem wieści te okazały się
J K T & it e t  W ykonawczy ogłasza
w i j.«t_ ^ p ieniem . Zaznacza w  niej, że
T  ^ s e k  wiele osób wybrało

ą z pow em t t era2 siedzą blizko frontu, 
me mogąc przedostać się na drugą stronę 

nie wiedząc, co pQCZą 5 2e Sobą. Komitet
ł ^ ^ acza’ ze T ^ k o  sytuacya się ustali, 

ęd^ wydane ogłoszenia i pouczenia. Na ra- 
( ń v £ 6cz -łe,ŝ  w ^ T ^ sz e n iu  i nie pozostaje 

1bnego, i:tk czekać cierpliwie dalej.
J . K.

wyprzedzić naw et sprawę tworzenia polsldej 
administracyi. Niewątpliwie skomplikowana 
to wielce kwestya, zależna od wielu okoli
czności. Z tego też powodu nie jestem w sta
nie przewidzieć, kiedy zostanie pomyślnie 
rozwiązana, ale raz jeszcze muszę podkreślić, 
że ściśle sprzęgnięty jest z nią i los naszej 
administracyi.

—  O jak  wielkiej sile wojskow-ej myśli p. 
minister?

—  Mówimy w tej chwili tylko o wewnętrz
nej organizacyi państwowej i z  tego tylko 
sądząc stanowiska, wskazuję niezbędność 
tworzenia wojska. Potrzeba jego jest paląca. 
Przecież polieya musi być zorganizowana 
wojskowo. Korpus to będzie znaczny, licząc 
bowiem po 10 polieyantów na gminę wiej
ską, niezbędną będzie rzeczą powołanie ja
kichś 10.000 ludzi, a  nie wliczam w to miast 
takich, np. jak  W arszawa, która: posiada 
1600 m ilicjantów . Łódź —  1000 itd. W wa
runkach, kiedy społeczeństwo naogół szanu
je prawo, kiedy żadne niespodzianki nie za
k łó ca ją  biegu życia publicznego, jak  np. w 
Anglii, w ystarcza jeden polieyant na stu ty
sięczny tłum. II nas jednakże służba bezpie
czeństwa publicznego musi byc daleko licz
niejsza.

—  Jak  długo wiec trwać może stan  orga
n izac ji ministerstwa spraw wewnętrznych?

— T ak  długo, ile czasu zajmie organizacja 
wojska'.

T en  gam punkt widzenia znajdujemy w 
sprawozdaniu współpracownika „Kury c-ra 
warszawskiego44. Minister oświadczył, że spo
dziewa się, iż za ośm do dziesięciu miesięcy 
Królestwo będzie „panem we własnym do- 
m u“ i  zauważył:

— Nie przejmę adm inistracyi kraju, jeżeli 
nie będzie w nim n a s z e g o  w ł a s n e g o  
wojska. Bo adm inistracja nie może iść spra
wnie, naw et nie może zgoła funkcjonow ać, 
jeżeli nie będzie oparta na poważnej sile 
zbrojnej. Naród musi mieć świadomość, ż-s 
iryb - n a  w  ot w śród  n ieposlu  P,

& spraw Królestwa.
Kwestya wojskowa.^

n ^ ^  ł t r n w e w n ę t r z n y c h ,  p. Stecki,
'tantum posłuchania reprezentantom dwóch d ^ f ków  warszawsPkich i
W J Ł m 0  -?y ^ V  sprawie wojskowej.
o  t e f S l aOOW*rJ ” / a3Psty Porannej14 podaje 
0  %  rozmowie n a s t ę p ^  spmw,ozdame:
i w a B i i w ?e^ cm rałkowitem zarządu spra- 
Btccki wńętrznemi kraju —- mówił minister

 Tlift -mn.vn hrró i

sznyćh znajdą posłuch, a czyż sobie można 
wyobrazić samą. możliwość posłuszeństwa, 
ftkofo eię go  nie ugruntuje na sale zbrojnej? 
I  jeszcze teraz,przy rozbudzeniu namiętności, 
gotowych do nieobliczalnych nieraz czynów!

—  W ięc wojsko? Pobór?
— Tak. Bezwzględnie. Tylko są cele, a. ce

le, m etody a metody... Tu powstają różnicę, 
i to duże. Omawianiem celów, różnic, metod, 
zajmuje się nieustannie rada ministrów. Te
raz zwłaszcza odbywa, się, że tak  powiem, 
nieustająca, konferencja, całego zespołu mi
nister jak iego . Właśnie idę n a  tę konferen
c ję .

Sędzia Rosiński.
O sprąwie sędziego Rosińskiego w W ar

szawie jiadchodzą jeszcze dalsze szczegóły.
P. Rosiński, sędzia sądu okręgowego, m iał 

sobie powierzone sprawy lichwy żywnościo
wej, więc pełnił zarazem funkeye sędziego 
śledczego. W  tym  charakterze kazał aresz
tować siedmiu osławionych „paskarzy44 ży
dowskich. W ładze sądu wojennego niemie
ckiego' nakazały  ich uwolnić, gdyż są dla 
wojska niezbędni, prawdopodobnie do pracy 
rek wizy cyjnej i do skupowania żywności. Od 
sędziego Rosińskiego zażądano równocześnie 
dokum entów  sprawy, czemu p. Rosiński od
mówił, gdyż władze odnośne nie wylegity
mowały się z prawomocności swej ingeren
c j i  w' czynność sądu królewsko-polskiego.

Wówczas te same władze zarządziły prze
ciw p. Rosińskiemu dochodzenie sądowe, a 
do m inistra sprawiedliwości, p. Bukowieckie
go, wysłały pismo w tej sprawie z  tytułem: 
„Befehl“. Prezydent gabinetu, p Kucharzew- 
ski, ziainterpelował w tej sprawie jeneral-gu- 
bem atora Beselera. P. Beseler odpowiedział, 
że sądy wojenne niemieckie mają prawo u- 
wakiiać ludzi, aresztowanych przez sądy kró- 
lewsko-polskie, ora®, te  mają prawo posta
wić sędziego królewisko-polskiego w stan  0 - 
skarżenia za pełnienie jego obowiązków 
służbowych. Gdy p. Kucharzewski zapytaT 
jeszcze, czy władze wojenno-sądowe niemie
ckie mogą zwmacać się do ministerstwa spra
wiedliwości z  dokumentami, zatytułowany
mi „Befehl“ , p. beseler odpowiedział, że on 
takiego dokum entu nie wydał.

S prana znajduje eię obecnie co do sędzie
go Rosińskiego w sądzie apelacyjnym. Co 
się tyczy postępowania władz niemieckich, 
jest w toku rokowań między rejencyą a Ber
linem.

zbadania wniesionego przez rząd projektu 
reformy wyborczej, opartbgo, jak  wiadomo, 
na zasadzie powszechnego, bezpośredniego, 
tajnego i, co najważniejsze, równego prawa. 
Około tej reformy będą się toczyły namię
tne 1 gwałtownie walki pomiędzy zwolenni-

n
e:

przeciw reformie
Niebawem zaczną się w Berlinie obrady 

komisyi, .wybranej przez sejm pruski, dla

kami starego a  nowego porządku, które do
prowadzić mogą do poważnych przesileń we
wnętrznych. Strojąca się w patryotyezne 
piórka reakeya wszelkich odcieni, kasta  jun
kierska, wojskbwa, wielki przemysł i wszyst
kie organizacje wojującej z całym światem 
nadniemczyzny, wrszystko, co miało dotąd 
decydujący wpływ’ i 'znaczenie w tern pań
stwie, co z niego żyło i kosztem warstw  u- 
pośledzonych się tuczyło, wszystko to po
spieszyło na szańce, aby odeprzeć szturm 
jenerałny, przypuszczony do okopów reak- 
cyi i nie dopuścić do zrobienia w nich w y
łomu. Wśród obrońców tych okopów nie za
brakło oczywiście i rycerzy hakatystycznego 
znaku, godnych spadkobierców duchowej 
spuścizny niewygasłego nigdy w tym naro
dzie krzyżactwa, szalejącego dziś pód wpły
wem wjpadkówr wojennych z niemniej sza fu- 
ryą, jak  jego pierwowzór malborski, miano
wicie, że objekt jego zachłannego szału, mi
mo upływu 5 wieków, pozostał ten sam. Jak  
wtedy, walka idzie przeciw Polakom, tylko 
teren jej jest nieco inny, forma nieco zmie
niona, a  przeciwnik nie ma już sił grunwaldz
kich.

Gdy zaraz na początku rządów Bethman- 
na Hollwega toczyła się w Prusach walka o 
reformę wyborczą, w y d a łj wielki mistrz 
współczesnego kizyżactw a, Tiedemann, swo
im zaciężnym poufne hasło, żeby „Ostmar- 
kenvereinii44 nie wciągać do tej walki i pu
blicznie go w niej nie angażować. Wiedział, 
że ówczesna reforma Wyborcza panowania 
junkrów nie podetnie opierającego się na 
tern panowaniu „stanu posiadania44 wrogich 
Polakom stronnictw  ani w państwie samem, 
ani przedewszystkiem w polskich dzielni. 
CBch rołe asłabi, wredział nadto, że w  decy
dującej chwili większość jumMersko-kapita- 
listyczna sprawi i tej połowicznej i więcej 
niż um iarkow anej. reformie pogrzeb pierw
szej klasy. Kazał więc „Ostmarkenvereino- 
wi44 zajmować stanowisko niby neutralne, 
niby nieinteresowane. aby nie zniechęcić do 
niego licznych żywiołów liberalnych, które 
poszły na lep patryotycznych frazesów 
rzekomo bezpartyjnych organizacji hakaty- 
zmu. Sztuka się wtedy udała. Obecnie przed
stawia się sprawa dla celów hakatyzm u zna
cznie krytyczniej. Przyszła reforma wybor
cza, k tóra może podciąć by t panow aniast.ron- 
nictw reakcyjnych, a z niem dalszemu roz
wojowi, a  może i bytowi, opierającego się na 
tych stronnictwach hakatyzmu. Oo więcej za 
ta  reformą stoi rząd i nawet sam monarcha. 
Chcąfc więc udzielić reakcyi pomocy wobec 
grożącego wspólnie wielkiego niebezpieczeń
stwa, trzeba było wyjść z za kulis udanej 
hezpartyjności i otwarcie zdeklarować się 
po stronie tych, k tórzy zdecydowani są za 
wszelką cenę obalić demokratyczną reformę, 
którzy na zewnątrz chcieliby anektować cu
dze'ziem ie na  lewo i na prawo, aby na we
wnątrz nadal utrzym ać dla siebie aneksy# 
wszelkich wpływów i rządów w państwie, 
nadal niem rządzić j je wyzyskiwać.

Dalej więc malować n a  ścianie rosnące 
ciągle „niebezpieczeństwo polskie44, którem 
tak  sympatycznie drażniono zawsze przytęr 
pione w tym  kierunku zmysły poczciwego 
niemieckiego Michla, aż w nie uwierzył, i 
które to niebezpieczeństwo tak  sowicie się 
opłacało wszystkim „patryotom 44, k tórzy je 
niby zażegnywali. I teraz musi ono służyć za 
parawan dla d&lej idących celów reakcyi, 
tak  ściśle zresztą złączonych z interesami ha
katyzm u.

W tym  samym memoryale, k tó iy  ułożono 
na tajnym konwentyklu w  Poznaniu i w tych 
dniach podano dalej do Berlina, a w którym  
przedłożono projekt zbudowania szerokiego 
muru chińskiego między Poznański em a 
przyszłem, z nazwiska niezależnem czy sa- 
modzielnem Królestwem Polski em, zadzwo
niono u miarodajnych in stan c ji na alarm z 
powodu „nieprzejrzanych niebezpieczeństw, 
grożących Niemcom na wschodzie państwa 
z ustanowienia p o w s z e c h n e g o  i r ó w 
n e g o  praw a wyborczego w Prusach44.

W arto w  tym  względzie posłuchać argu
mentów nowoczesnego krzyżactwa, równie 
kłamiącego jak  za czasów, gdy mnisi mal- 
borscy po całym śr.iecie szkalowali Polskę, 
choć nie ona im, tylko oni jej krzywdę czy
nili:

„Powszechne i równe prawo wyborcze—
czytam y tam  —  wyzuje Niemców z ich
praw, odbierze Niemcom, k tórzy  pilnością
i pracą w  mieście i na roli polskie niegdyś
pTOiwincye podnieśli ze stanu n ck u ltu ry

do wysokiego gospodarczego rozkwitu, 
prawie zupełnie współdziałanie w ustawo
dawstwie kraju  i los ich złoży w  ręce Po
laków  i takiej większości w  sejmie pru
skim, k tóra, sądząc po doświadczeniach, 
poczynionych w  .parlamencie, przeciwną 
będzie wszelkiemu po ple rani *1 niemczyzny 
na wschodzie i niebawem także poznosi 
wały, jakie świadoma o°lu polityka kre
sów wschodnich za Bismarcka i Biilowa 
wzniosła ku obronie i ccbrenie przed na- 
porem P o laków .1
Nic to, że właśnie Polacy byli na własnej 

ziemi wyzuci z praw, że dzięki niesprawiedli
wemu prawu wyborczemu stali się na niej 
paryasami, a  rządy nad nimi sprawowali 0 - 
bcy przybysze, w jaki spotsób, wie o tern 
świat cały. Chcą oni i nadal zachować swoje 
przywileje, k tóre nazywają prawami i grożą 
rządowi, że opuszczą tę ziemię, jeżeli im zo
staną odjęte. D eklaracja , przesłana stronni
ctwom dotychczasowej reakcyjnej większo
ści sejmu pruskiego, kończy się groźbą:

„Doprowadzeni przez to do największe
go udręczenia-, nie zdołają Niemcy na dłu
go wytrzymać naparu podczas wojny (!) 
gospodarczo znacznie wzmożonych Pola
ków  w mieście i na  wsi, i dlatego (!) będą 
zmuszeni do w y e m i g r o w a n i a  (scil. 
z  tych p r o ^ ę y i ) .  Następstwem tego by
łaby p o l o r f i z a c y a  w s c h o d n i c h  
m a r c h i i  Temu przeszkodzić musi być 
zadaniem niemiecko - narodowych stron
nictw  przy obradach nad nowem prawem 
wyborczem, które dlatego w formie, 
prz.cz rząd podanej, należy odrzucić.44 
Zatem albo dalsze przywileje, albo żegnaj 

nam droga „Ostmarko44! Gdy nie m a nam, 
zdobywcom tej ziemi, służyć n a  niej prawo 
panów i mamy się dzielić z  przywilejami, 
które nam samym się należą, gdy mamy lu
dność tubylczą, k tó ra  z natu ry  rzeczy winna 
się czuć szczęśliwą, że zdobywcom swej ziemi 
może być podległą —  uznać za równoupra
wnioną, pójdziemy, gdzie nam tych praw 
n ikt nie będzie kwestyonować. W szak tam, 
nad BałtjM em , w Kurlandyi, Inflantach no
we się dla nas, spadkobierców idei krzyża
ckiej, otw ierają eię widoki, i n ik t nas tam 
nie będzie częstować równem i powszeehnem 
prawem wyborczem. Wiedz tedy  sejmie, 
wiedz narodzie, co cię czeka, gdy m y opu
ścimy ziemie, któreśm y z niekultury do wy
sokiego podnieśli rozwoju, nic dla siebie 
przvtem nie czyniąc. P o z n a ń s k i e  m u s i  
s i ę  —  s p o l o n i z o w a ć ! . . .

J a k  tu większość sejmu pruskiego nie ma 
iść za głosem tych żyjących z poświęcenia 
patrro tycźaego, bezinteresownych poczciw
ców!? FR. S. KRYSI AK.

iczej.
Bez względu ma to, czy grozi po krwawej 

wojnie —  wojna gospodarcza i zapowiedzia
ne izolowanie państw  centralnych przez obe
cnych ich przeciwników, koniecznem jest 
dążenie do podniesienia produkcyi, co nie o- 
bejdzie się bez pomocy państw a jako go
spodarza rozporządzającego środkami ko
m unikacji i rozdzielcy, względnie nadzorcy 
rozdziału wszelkich niemal artykułów  i środ
ków koniecznych dla uzyskania większej 
produkcyi rolnej.

U nas tylko w teoryi t. j. ze szpalt pism 
fachowych dowiadujemy się czasem o wy
siłkach w  kierunku stworzenia gospodarki 
przejściowej, o pługach motorowych, które 
oddane w  odpowiedniej Hoźbie do użytku 
ogółu rolników, zdołają ruszyć nietknięte 
ugory, spoczywające wojennym snem, z po
wodu braku inwentarzy. Posłowie nasi po
niżej godności uważaliby w obecnych czar 
sa-ch ónergiczne postawienie kw estyi fakty
cznej pomocy państw a dla rolnictwa, k tóre 
poniosło olbrzymie szkody, co ubytkiem  
znacznym produkcyi przysuwa coraz bliżej 
widmo głodu.

W Niemczech towarzyszy zwykle czyn 
poruszonym postulatom w kierunku podnie
sienia produkcyi. Nie dawano tam nigdy 
zbytnio odpoczywać ziemi, a  obecnie niema 
naw et skraw ka nie tylko na wsi, łącz naw et 
w mieście, gdzieby pług lub łopata 'b ie przy
gotowała go pod p rodukcję  ziemniaków i 
jarzyn. Podniesienie produkcyi i sprawne 
przeprowadzenie kontroli zużycia, uchroniły 
Niemców od ciosu wygłodzenia, a  olbrzymie 
przestrzenie Rosyi —  jak  słyszymy z ust 
przybyłych obecnie naocznych świadków’ — 
bliżej dziś stoją pod klęską głodu.

Pomijając kwes-tyę eympatyi, do której 
konsekwentnie ..-nie dają nam powodów nasi 
sąsiedzi z zachodu, powinniśmy jednak n a
śladować i kopiować wiernie ich -wzory je
żeli chcemy przetrwać i uchronić się od bai> 
dzo ciężkich jeszcze ciosów, k tóre godzić ;w

nas będą dotkliwiej, gdy umilknie huk dział 
i gdy ci, co obecnie są w rowach i etapach, 
powrócą pod strzechę i do swych w arszta
tów prący. Przybędzie nam stołownikówr a 
nie przybędzie środków do ich wyżywienia, 
nie dowiozą ich z Rosyi, z . wyczerpanego 
bardziej jeszcze spichrza, gdzie szerzy się 
pożoga rewolucyi a  najazdy nowoczesnych 
Hunów i podział ziemi, kruszą większe w ar
sztaty  produkcyi ziarna, te k tóre żywiły 0 - 
gół i stanow iły artykuł jego zagranicznego 
wywozu.

Nie możemy też liczyć na Amerykę, kto* 
ra, zamieszana w wojnę, nieprędko przyspo
sobi się do ro zp oczęcia handlu zamor skiego- 
w odpowiedniej potrzebom skali. Przede 
wszystkiem kombatantom  swoim i do tych' 
czasowym stołownikom będzie m usiała u- 
dzielić straw y, zasilić surowcem wypoczęte 
ich centra przemysłowe, przed którem i stoi 
wielkie zadanie odbudowy zniszczonych 
ziem Belgii i F rancyi i  podjęcie produkcji 
pokojowej.

Z tern wszystkiem liczą się Niemcy i przy
gotowując się do ostatecznych walk, nie za
pominają o swym spichlerzu i kominach fa
brycznych, nie zaniedbują ani chwili czasu 
dla przygotowania i podjęcia prac gospodar
ki przejściowej, w kierunku podniesienia 
produkcyi rolnej i przygotowania potrzeb
nych mas surowca. Pług motorowy i  wszel
kie ulepszone maszyny rolnicze prują i spul
chniają niemiecką glebę, by każde ziarnko 
w nią rzucone wydało jak  największy plon i 
nie przygłuszał je chwast, bo od tego zależną 
jest moc przetrwania, niemniej ważna od tej, 
k tó ra  kieruje lawetami arm at i pruje ziemię 
pod rowy strzeleckie. Tasama ręka umie ró
wnie dobrze siać zniszczenie, jak  i ziarno, 
oraz strzedz, aby się nie zmarnowało. Sprę
żystość ich administracyi, zapobiegliwość po
sunięta do ostatnich granic, musi budzić 
uznanie naw et u  ich wrogów.

Z łamów niemieckich pism gospodarczycK 
przekonujemy się, jak  intenzywną podjęto 
pracę w ekonomii zużycia przy równoczesnej 
forsownej wytwórczości, zastosowaniu wszel
kich m ateryałów i środków zastępczych, 
gdzie tylko okazała się ich potrzeba i w jak  
najdalej ujętych wysiłkach w kierunku pod
niesienia produkcyi lohiej. Dzieje się to we 
wszystkich kierunkach, jalde wskazuje nau
ka i praktyka-, przez uprzemysłowienie rol
nictwa, .zmechanizowanie obróbki dla uzu
pełnienia braku rąk  do pracy, słowem agro
nomia zbratana z wsżelkiemi działami z te
chniką a chemią, owiana duchem przedsię
biorczości, kroczy pewnie dla zamknięcia 

drogi wrogowi, k tó ry  skradał się już od dzie
siątek miesięcy; widmu głodu, k tóre wypo
wie ostatnie słowo, zadecyduje o przyszłein 
ukształtowaniu sio powojennej karty .

Niemców naśladują Węgrzy, wiernie ko
piując plany gospodarki przejściowej. Wre 
tam  praca nad zwiększeniem produkcyi rol
nej, podjęto wysiłki celem uprzemysłowienia 
rolnictwa poza mlynarstwem, którego roz
wojem W ęgrzy poszczycić się mogą w Euro
pie i wielkim przemysłem rolnym, jak  cukro
wnictwem, gorzelnie twem i  browarnictwem,; 
które dźwignęło się w ostatnich dziesiątkach 
lat. Pomyślano obecnie o tych gałęziach 
przemysłu rolnego, k tóre zatrudnić mogą 
średnie i małe gospodarstwa, a  są niemi: pro- 
dukeya konserw jarzynowych i owocowjeh, 
moszczu i marmelad, mączki i płatków  zie-t 
mniaczanych, wytłaczanie tłuszczów roślin
nych.

Nie zaniedbuje sic też pracy w kierunku 
podniesienia sadownictwa,' warzywnictwa i 
pszczelnictwa. Przez uświadamianie szero
kich mas chłopów", pouczanie ich o donio
słości dokładnej technicznej obróbki ziemi, 
dostarczenie maszyn i nawozów sztucznych 
i podiesienie hodowli bydła, przy pomocy 
środków dostarczonych przez państw o i po
wstałe w tym  celu K r a j o w e  C e n t r a l 
n e  T o w a r z y s t w o  k r e d y t o w e  w 
B u d a p e s z c i e  osiągnąć myślą W ęgrzy 
nakreślony cel, a  jest nim rozwiązanie pro
blemu podniesienia produkcyi. Akcyi tej se
kunduje dzielnie dobrze zorganizowany u- 
strój stowarzyszeniowy: 2.500 stowarzyszeń 
rolniczych z 600.000 członków, chłopów, jak  
pisze B. B r e u e r ,  dla których myśli się o 
stwrorzeniu nowego typu rent, do czego za
chęciła Krajowe Centralne Tow. kredytow e, 
subskrypcja pożyczki wojennej, n a  k tó rą  
zorganizowani w stow7arzyszeniach chłopi 

wigierscy złożyli ponad pół m iliarda koron.
Miejmy nadzieję, że  i nasi ziemianie po

myślą także o problemie podniesienia produ
k c ji  rolnej i zachęceni przykładami, jakie 
widzą u sąsiadów, zaprzestaną wydzierża
wiać m ajątki żydom, lecz ująwszy je w świa
dome obywatelskich obowiązków ręce, uczy
nią z nich wzorowh gospodarstwa^ uprzeniy-



t
Str. 2. „GLOS NARODU4* s dnia 15, stycznia 1918 noku. Nr. 12.

słowrene wielki© w arstaty  pracy, obfite Spi
chlerze dla ogółu, wzory, z których śreknia 
I m ała własność tszerpaćby mogła przykłady 
jak  należy pracować dla osiągnięcia jak naj
obfitszych plonów. ’ fi. W.

Po żydowską dyktaturą.
W  czasie, gdy goj pełni służbę w to wach, 

a  jego rodzinę pozostałą w domu podcinają 
srogie następstw a wojny —  lichwiarz i do- 
ttfbkrewłfcz wojerany ujm ują ster rządów, o- 
panow ują wszelkie orgaatłzacye gospodarcze 
i fm ailow e, tolerują tam tylko nielicznych 
gojów, k tórzy  już oddali im swe usługi i fa- 
Ltorskremi zdolnościami dalej pomagać im 
jeszcze mógą. Gospodarka w centralach stała 
się już przysłowiową, sprytnemu handlarzo
wi i lichwiarzowi dodano jako nadzorcę po
czciwego biurokratę, który z handlem i prze
mysłem miał o tyle styczność —  o ile kupo
wał w nim bibułę lub płacił rachunek kraw
com łub szewcom. Obecnie kazano mu speł
niać rolę przyzwoitki starej cioci, k tóra albo 
nie widzi sprytnych manewrów pupilki, lub 
widząc je, patrzy na nie przez palce. Tak 
mniej więcej wygląda oficyalna k".

' rozpostarto nad instytncyaim, kierującymi 
rozdziałem środków żywności i temi, które 
powstały dla odbudowy i niesienia pomocy 
przemysłowi, handlowi i rękodziełu.

Zjadające się wzajemnie stronnictwa wnio
sły  zupełny bezwład. Oprócz sprytnych jedno
stek, sprawnie operujących w W iedniu, k tó 
re  działają na właśną rękę i robią wcale nie
złe interesy w czasie wojny, niema obecnie 
grupy, która by popierać cheiała tak, jakby 
się to należało interesy kraju. To umieli wy
zyskać żydzi i wielki kapitał wiedeńskich 
żydowskich banków, k tóry  zainteresował się 
dlatego, krajem , aby wyssać zeń wszystko. 
Umiano wynaleźć sobie znakomitych fakto
rów; jedni dla „Laenderbanku44 działali 
wśród sfer ludowych, a w miastach ścierały 
^ię wpływy dwu walczących na rynku na- 
-s |ym  instytucyi, a mianowicie „ C r e d i t -  
A u s t a l i 44 i „ N i e d e r o e s t e r r e i c h i -  
a c h e  E s c o m p t e  G e s e 11 s c h a f t “ . 
Jedną usunięto z  kraju, spłacając jej udział 
w JBaaku przemysłowym, druga zakorzeniła 
filę głębiej, zręcznie ukryta pod firmą „G a- 
ł i c y j s k i e g o  B a n k u  d l a  h a n d l u  i 
p r z e m y s ł u w  „Milesaeh44, a obecnie dzia
łająca w „Geosach4* i  „Gezegach44, gdzie k rą
ży jej kapitał, nie stroniący także od akcyi 
odbudowy, o czem myślą specyalnie na ten 
ceł stworzonko instytucye w rodzaju „Mun- 
dusów44 i „Baugesellschaftów*44. Tkwi także 
„Creditanstałt*4 w naszym przemyśle, jak  w 
zespole: Zakładów Zieleniewskiego, Fabryce 
wagonów w Sanoku etc., k tó ra to grupa 
„Creditan3taltnw za faktorstwem  W ojennej 
Cęntraji Handlowej chce budować wielką fa
brykę m śszy*  rtłnTczych. Faktorstw o to 
„Croditonstaltu*4, reprezentowane przez bar
dzo wpłrwowe jodnoitki, obudziło niepokój 
I  iw iw tba było przestrogi w prasie, aby 
wstrzymano zapały niektórych panów, któ- 
Tzy ztdaleko posunęli swą dyktaturę, narzu
cając wszędzie wwdeński p ro tek torat „Cre- 
dii-AustaHtf44. Przed faktoram i tymi należy 
etnzedz polskie życie gospodarcze; a jak ono 
wyglądałoby w przyszłości, wystarczy przy
patrzeć się insty tucjom , k tóre mzooczęły 
ową działalność doszczetnem zażydzeniem 
wszystkiego, gdzie tylko sięgnie kapitał z 
tych zbiorników pochodzący. Strzedz przed 
aim miTsfrnv Zagłębie węglowe, wykupione 
z  rąk pruskich nie n h io . aby dostać się mia
ło  w rece żydowskie i fabryki, które wyku
puje „Ckedrt-Anstałt44 dlatego tylko, aby nie 
stw arzać w kraju konkurencyi dla zakładów  
fabrycznych, pozostających pod jego opie
ką, # a  których GaTicya jest krajem zbytu.

policyjny z Przemyśla; 2. Marya Ł a s z c z  z 
; kopalni nafty z Rypna, poczta Perechińsko; 
3. Moryc W e i n r e b urzędnik finny Fichtel ze 
Lwowa; 4. Adolf R e i c h e r t  W a n g  podofi
cer z rocznika 1807; 5. Piotr O p r y ;  6. Jankiel 
S c h a f e r  z Petebestic (Bukowina), żołnierz 
z grupy technicznej, poczta połowa 511, <k5L 
dział XI; 7. Henryk T u s c h, zastępca browaru 
w Okocimiu, Lwów, ul. Ochronek 1. 11; 8. Emil 
S c h u s t e r  żałn. art. poi. p. 10, Winterburg, 
Wilhelmstr. 10; 9. Jan W a l k o w i a k  żołn. art. 
p. 1 bat. 2, z Oparowki, okręg Lissa; 10. Joa
chim S t a r o s o l e r  pospolitak zatrudniony w 
fabryce amunicyi w Wfthlersdorf; 11. Francis ka 
K r a c h e r ó w n a  z Cieszyna, poczta Frysz
tak; 12. Józef D u b s k y nadrewident dyrekcyi 
kolei państw, oddz. V w Krakowie; 13. kondu
ktor J a n i s z e w s k i  od pociągu nr. 10; 
14. jeden cywilny mężczyzna około 30 lat, bez 
legiitymacyi; nadto dwóch pruskich żołnierzy w 
wieku około lat 30. Legitymaeyi ich nie odna
leziono.

Ranni są: 1. Marel Izak; 2. Trafer Izak z Cie
szyny, pow. Strzyżów; 3. Dopolski Bolesław 
cfic. urzędu podat. z Podgórza; 4. Szwarc Moj
żesz Wiedeń II; 5. Iwaszełko rew. straży skarb, 
z Białej; 6. Jan Zdanowicz lat 13, Rychcice k. 
Drohobycza; 7. Stanisława Topolska 1. 26 z

ODROCZENIE WYKŁADU. Z powodu przy
padającej dzisiaj rocznicy zgonu ś. p. prof. Sta
nisława Krzyżanowskiego, wykład inauguracyj
ny prof. Dra Konopczyńskiego przeniesiony zo
staje na jutro, tj. n a  ś r o d ę  16 stycznia.

LEGITYMACYE PIERWSZEŃSTWA. Celem 
ułatwienia poboru artykułów żywności i uży
tkowych kobietom ciężarnym i matkom kar
miącym zarządza magistrat na podstawie re
skryptu namiestnictwa z dnia 22 listopada b. r., 
co następuje:

Od dnia ogłoszenia niniejszego roz-porządze-

na lat 15 rocanie 50 K 3 h do 110 K 11 h)
od 20 do 55 reku życia. Premię można też je
dnorazowo z góry zapłacić; w takim razie, sku
tkiem bonifikaty 4S,U% odsetek premia zna
cznie się obniża, a nadto w razie wcześniejszej 
śmierci ubeepieczonego, wyposażone ube z me
czeniem dziecko otrzymuje oprócz powyższych 
wyszczególnionych świadczeń: jeszcze zwrot
niezużytych premii w gotówce.

Według podanego przykładu: p. X. Y. pła
cąc jednorazowo premię miałby w r. 1918 uiścić 
kwcię 5.796 K 80 h, a w razie jego śmierci w 
r. 1919 otrzymałaby jego córeczka: 1) natych
miast zwrot niezużytej pieraii <za 17 lat w gotó
wkowej kwocie 5.217 K 12 h (5.796 K 80 h 
mniej roczna premia 579 K 68 h); 2) świadcze
nia powyżej pod a; b) i o) wymienione. Premie 
można opłacać obligacyami i  kuponami której
kolwiek pożyczki wojennej. Cyfry są tak 
przekonywujące, te  nie trzeba komentarzy, za
chęcających do wybTunia tej formy wyposaże
nia d.leci.

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela c. k. 
austr. wojsk. Fundusz wdów i sierót (dział 
ubezpieczeń; w K.akowie, uL Wciska ,19. par
ter, telefon nr. 3192.

Podgórza, Józefa 7; 8. Karol MUryniak la t '51; nie zaprowadza się w Krakowie specyalne le- 
9. córka jego Julia lat 19. z Oświęcimia, barak j gitymacye dlą kobiet ciężarnych i matek ka.r- 
3; 10. Natan Schafran z Sandomierza; 11. Du- -miących, na podstawie krórych osobom tym 
tka Włodzimierz radca kolei ze Stanisławowa; przysługiwać będzie pierwszeństwo wejścia do 
12. Wegscheider Ferdynand lat 56, nadrewi-i lokalu sprzedaży i zakunna artykułów żywno- 
dent kolei ze Lwowa; 1S. Reichler Berta ze ; ści i użytkowych we wszystkich tutejsi ych skle- 
I.wowa; 14. Feldstein Eisig lat 51, kupiec z pach, składach itp. Do uzyskania legitymaeyi 
Przemyśla; 15. Kobedzyński Widimir z Bilczyc pierwszeństwa są uprawnione: 1. kobiety od 
kolo Wieliet ki; 16. Kobedzyńska Janina, żona; ; 3-go miesiaca ciąży i 2. matki karmiące do 
17. Bergwerk Seraf. lat 23 z Drohobycza; 18. hr. ' ukończonego dziesiątego miesiąca życia dzie- 
Zborowska Helena z Bardyna koło Tarnowa; j eka. Legitymacye powyższego rodzaju wyda- 
19. Kren Zofia lat 16 z Bolechowa; 20. Dra- j wać będą biura okręgowe magistratu dla roż
kowa Wacława, żona lirzęd. kraj. Dyr. skarbu ' aawnictwa kart kontrolnych w godzinach u- 
z Białej; 21. Stanowska Zofia maszyńista kolei rzędowych.
z Rzeszowa: 22. Grosser Ju l’an telegrafista ko- | Gelem wykazania prawa do uzyskania legi- 
łed c Rozwadowa; 23. Zdebski Jan: 24. Pietras : tymac.yi pierwszeństwa winny interesowano 
Andrzej konduktorzy ze Lwowa; 25. Strytyń- osoby przedłożyć w rzeczonych biurach, a to 
ski Wincenty maszynista kolei; 26. Proszek ; osoby wymienione wyżej pod 1., świadectwo 
Piotr palacz z pociągu nr. 10: 27. Szwed MHiał j lekarskie potwierdzone praez miejski Urząd 
nadkonduktor ze Lwowa; 28. Janiszewski A n-' rrirowia, a wymienione pod 2. metrykę urodzin, 
toni konduktor kolejowy. 1 , (v.cv. '-fliiie wyciąg z metryki urodzenia doty-
JMŁimiJLL_ _ L___ M   ^  | nTowoo-n dziecka. Osoby cpptrzone lecitymacya-

mi, które wyszły ze stanu uprawniającego do 
korzystania z nich, są obowiązane -złożyć na
tychmiast pobrane lecitymacye w odnośnych 
biurach okręgowych, Legitymacye są nieprze- 
nośne: nie wolno korzystać z legitymaeyi oso* 
bam innym, jak tylko tym, dla których aą wy- 
stawione.

Właściciele sklepów i składów są obowiąza
ni za ła twiać  żądania osób wykazujących się 
legitymacyami pierwszeństwa przed innymi 
interesentami, a organa bezpieczeństwa, pilno- 

2  miasta. jące porządku przed lokalami sprzedaży, mają 
O POKRYCIE NIEDOBORU W BUDŻECIE ■ tym osobom za okazaniem legitymaeyi ułatwić 

MIEJSKIM. Z okazyi posiedzeń budżetowych wejście do sklepu przed* wszystkimi innymi.

Z Polski I ze świata.
24 ZASTĘPCÓW LEKARZY POWIATO

WYCH jm ybędzie, jak donoszą pi&nda z Kró- 
i lestwa, w najbliższym czasie do okup/acyl 
i austryackiej z ramienia sekcyi zdrowia public.7- 
| nego ministerstwa spraw' wewnętrznych. W 
j W ars za wie odbyli oni odpowiednie ku”sa. Na 
I naszym terenie będ , stopniowo obejmowali
sianowrska pomocników powiatowych lekarzy j unichomienia biura załatwia 
powiatowych.

któremi się opiekują, na ca}y pi-zeci g czasu, 
aż do przyszłej sesyi.

ZWIĄZEK „ELEUTERYAW w Krakowie, uł 
iSw. Marka 23, postano *vił pewną ilość egzora- 
plarzy aprobowanych prze, Radę szkdlsą kra
jową, pism dla młodzieży „Świt“ i „Nasz prze
wodnik1' rozsyłać bezpłatnie polskim bursom 1 
ochronkoim. Odnośne Zarządy uprasza „Ełeute- 
rya“ o podanie dokładnych adresów,

BENEFIS NINWDCLLI z okazyi wy.
Btępu w Krakowie, Nina Doili ulubienica n* 
szego miasta, zasłużona artystka na polu sztu
ki i filantropii, obchodzić bedzie w niedzielę dn. 
10 lutego w sali „Sokoła44 jubileusz 500-go wy- 
stępu. Niema w Krakowie instytucyi dobroczyn. 
nej ani komitetu filantropijnego, któremu od
mówiłaby Nina Doili bezinteresownego współ
udziału na korzyść tychże. Spodziewać się wię« 
należy, że zasłużone uznanie i wdzięczno^ znaj. 
dą miejsce w dniu tak uroczystym dla młodej 
artystki.

Oprócz artystycznego ensamblu Niny DolU 
uczenie i ucżnkprof. Dolińskiego, pianistki 
niny Wilkoszównej, wystąpi najmłodsza uczeni- 
ca Niny Doili, 4-letnie dziecko bud'2ące zdumie
nie i zachwyt swym talentem.

Bilety już nabywać można w handlą Wp. JA 
-fcfa Rud niekn ego. Rynek, Linia A—B.

n a s t a j ą c a  w y s t a w a  powsz. zwią
?ku artystów .pols. i Biuro odbudowy art. ko> 
ścii'Ołów o tw arta codzienne od llF /s—A1/*,. 
_STOW . „ŻEGLUGA POLSKA" komunikuje 
W szdkia -wpłaty na rachunek „Żeglugi Pol sklei* 
(udzfały a  100 K., wpisowa a 1(1 upr^eza si  ̂
przekazywać w Ranku krajowego w Krjdb>
wie. Deklarowane itależy uiszczać w przeu

AGITACYA UKRAIŃCÓW, Pisma lwowskie 
donoszą: Ukraińcy rozpoczęli gorączkowy agi- 
tacyę na prowincyi i wzywają zarządy gmin 
do wysyłania na ręce posła Cegielskiego pro
testów przeciw pnzylączeniu Galicyi do Polski. 
Pisma ukraińskie podają obecnie wykaz gmin, 
które wniosły protest. Znajdujemy tam gminy: 
Strzałków, Koniu chów, Wierezany, Podliajce,

sptwwy dotyczące 
literatury i propagandy żeglarstwa pokkięgo. dy
rektor stow. „Żeglugi Polskiej", prof. Unfw. I*  
Władysław Konopczyński w Krakowie ul. Sobie
skiego L. 8; dotyczące żeglugi rzecznej i regutacyi 
Wisły nadradca inż. Regiec Maryan uL Potockiega 
L. 3 w Krakowie, sprawy dotyczące materiałów 
żeglugi morskiej, administracyjne i inne pułk. B. 
Roza lii. Potockiego L. 3 w. Krakowie.

NOWA CZYTELNIA. Koło Kobiet Tow. pomocy 
przemysłowej w Krakowie zawiadamia uprzejmie^ 
że otwiera Czytenię dla członkllń i wprowadzonyct

WTOREK

15
Pawła I. pust.

Wschód słońca o godz. 7 36 r. 
Zachód „ M 4'(hł w.
Długość dnia godz. 8 m. 31.

Rady m., rozpoczynających się w bieżącym ty
godniu, pojawiły się notatki kronikarskie w tu
tejszej prasie, że Komisy a budżetowa proponu
je phkrycie niedobóra 8 i pół miłiooowego pod
wyższeniem podatków i dodatków gminnych.

Wiadomość ta  — jak nas z prezydyum mia
sta zapewniają — jest błędną, albowiem, jak 
się to można było przekoiać z projektu budże
tu, rozesłanego wszystkim redakcjom pism eo-

Winni przekroczenia niniejszego obwieszcze
nia, a w szczególności kupcy niestosujący się 
do powyższych przepisów, jak również osoby- 
nadużywające legitymaeyi pierwszeństwa w 
jakikolwiek sposób, lub które nabyły bezpra
wnie rzecpbne les^ymacye, podlegną karze 
grzywien do 200 koron ub aresztem do 14 dni, 
dni.

KOMISY A BADANIA CEN W KRAKOWIE.
dziennych, tak podatki, jak i dodatki gminne Komisya badania cen rozpatrywała na posie- 
preliminowane są w budżecie na r. 1917/13 w dzeniu z dnia 11 b. m. 6 spraw karnych o li- 
dotychczasowej wysokości bez żadnyefe emian. chwę z następującym wynikiem: 1 sprawę ode- 
Pokryde niedoboni 3 i f»ól milionowego nie [słano napowrót w celu uzupełnienia dochodzeń 
jest przewidziane przez jakiekolwiek poi wyż- | i dokładnego sprecyzowania pytań, w 2 spra- 
szenie podatków czy dodatków gminn-ych, lecz'wach wydano orzeczenia stwierdzające lichwę,

KatastPflf* N e w a  wA Trzcianą.
r .  irolem katastrofy kolejowej, o której za- 

mieifCliiŚTBy' we wczoraj^zątu numerze y r ędową 
wtaibesaożć, Irrła &r* nastawkma zwrot ni ca. Po
ciąg p&Rpłeszay m Krakowa na tę samą Imię 
był skierowany on pociąg lwowski. Dzięki ‘emu, 
i© «*teynisfa podsfgu lwowskiego zatrzymał go 
nątfrliraząst. kataaftrofa nh przybrała jeo cze 
gTOafcikp-jwiych roznuarow. W krakowskim po
ciągu en *wezy TH kasy, w któ
rych i^ras; w lwowskim wagony n
1 1  kła*v. 8 wozów ma być zniszczonych. Kata 
sfeułfo ulegli żuhuera* z krakowski^© pociągu 
kł. IB i podróżni I i 11 kl. lwowskiego.

d -'.óch miejaŁ«cb pociągi poprostu wmfy 
Się w Roza lokflĘmiHywą lwowskiego po
ciągu i dn góry sterezątym wozem pocztowym 
wbił się wóz H kł w pierwszą połowę wagonu 
Pldbnarowakiego I hł., przi-cmąjąc go na c«kos. 
SiedrCpH weszły jedne w dmgłe, przecinając 
nogi pbdróŻHyc-h i ramąc icł» ciężko.

Jeden z h*uląeych. któr*/ odniósł ranę w rę
kę, opowiada- W wagonie sypialnym I kl. spa
łem w tewar y-iwie pbyjac^la. Leżałem na niż- 
nem  siedzeniu. Z glęWkiego sau zbudził ram** 
nad rancnfi ńhzmWtrfe 0f»śny trzask i krzyk 
Jtobiert. Słąmtuięty w ciamem oszalowaniu dre 

spowodawanem whiciein się przedzia
łów, uczułem ogromną duszność 1 swad gazu. 
Nie wiedz**’' ni w pierwszej chwili, gdzie je- 
Sfgal, eo otało- Instynktem wiedziony, wy 
biłem rek# drewiikią® dcLwi i dostałem się z 
gruziów do drożej jiolowy u agonu gd/ie przed- 
Stawił mi się atrasnry wkhk ludzi poranionych. 
Wółajj|cycb ro^*acżilwie pomocy, starających 
frę wydób^ ć. Jckl kołuct, zawodzerua. okrzyki 
tÓfu czyniły wstrząs?jąc.e wrażenie, jakiego ni- 
gdy nie zapomnę.

Dyrekcja kólei państwowych podała namte- 
io fontoue następujący spk abitycb i rannych. 
Btwkrdaono 16 zakitydn i .M a k s S u a  i l  ajent

przez uzyskać się mającą dotaeyę z funduszów 
rządowych, na pokrycie wydatków wojną spo
wodowanych.

MIEJSKIE BIURO ROZDZIAŁU BYDŁA. 
Z dniem 16 kwietnia 1917 wszedł w  życie c. k. 
galicyjski Zakład obrotu bydłem, który z wy
łączeni eau handlarzy i komfeyonerów zajmuje 
się dostawą zwierząt r/eźnycb dla wojska i 
dla- ludności eywilnej. Gmina miasta Krakowa 
na podstawie uchwały Rady miasta zakupuje j

w 2 uznano ceny żądane, względnie zapłacone 
za usprawiedliwione, a 1 «prawę oddano refe
rentom do zbadania i złożenia sprawozdania na 
najbliższem posiedzeniu. Prócz tego wydała 
komisya na żądanie władzy politycznej, sądów 
i innych .urzędów opinię w kwestyach tyczących 
się cen wytycznych lub odpowiednich na różne 
artykuły codziennej potrzeby.

WYPOSAŻENIE DZIECI. C. k. auetr. wojsk, 
fundusz wdów i sierót w Krakowie przedłużył,

od Zakładu obrotu bydłem wszystkie potrzebne . na skutek dalszego masowego wpływu zgłe-
zwierzęta na konsumcyę miasta i rozdziela je j szeń, termin przyjmowania wniosków na ubez-
nermi^dzy rzeżńików. W ten sposób targowica ' pieczenie w VH pożyczce wojennej do dnia 28

i jute^0 j 9 j£ r^ a zaja/em wprowadził nowąmiejska, juko taka, pelestała właściwie istmeć 
W tym celu utworzono Biuro rozdzielcze, pozo
stające pod zarządem adroimstracyi’ akcyzy 
i przy nim pracującą komteyę rozdziełezą, oraz 
zorganizowano Kasę targową przy pomocy 
Banku galicyjskiego dla'handlu ! przemyski 
w Krakowie. Przy tej wprost olbrzymiej i tru
dnej agendzie, mającej kilkunsteto-miTionowe 
obroty, pobiera gmina drobne opłaty od zwie
rząt, dostarczonych rzeźnikom.

kmBidr.acyę, która stanowi najdowkonaUzy 
SpOtób w yprażenia dzieci, fetela tego, gwa
rantowanego pirata c. k. uprzyw. Tow. ubez
pieczeń „Austr. Feniks" w Wiedniu, ubezpie
czenia polega na tem, że dziecko, na którego 
korzyść zawarto ubezpieczenie, otrzymuje: a) 
w chwili śmierci ubezpieczonego 20% ubez
pieczonej kwoty w gotówce jako „pośmier
tne4; b) stałą roczną rentę w wysokości 20%

Dochody tego nowego zakładu, który wszedł ubezpieczonego kapitału również w gotówce, aż 
w życie z dniem 16 kwfe+nia b. r., preliminuje do upływu czasokr«*su ubezpieczenia i wreszcie 
się na okres administracyjny 1917/18 na c) po upływie ozasokFesu ubezpieczenia" kapitał
K 597.100, a wydatki na K 306.731.

W ten sposób zysk brutto z tego zakładu 
wyniesie K 290.260 i bedzie wyższy od zysku 
brutto z miejskiej centralnej targowicy na by
dło o 285.590 K, co znacznie zasili budżet 
miejski.

O BYDŁO 1 TRZODĘ DLA KRAKOWA. Ga~
Ucyjshi fcabład obrotu ł»yd*pm. względnie jego 
organ handlowy „Pi ci s", zamieścił w ponie 
I mikowym ju m .n e  ,11. Kuryera Oodzienne-

ubezpieozony w obligacyach VII pożyczki wo
jennej wTaz z bieżącymi kuponami.

Najlepiej wyjaśni sprawę przykład: 28-letni 
p. X. Y. ubezpiecza się w r. 1918 na korzyść 
swej 2-letniej córki na kwotę 10.000 K w v n  
pożyczce wojennej na przeciąg lat 18 z korabi- 
nacyą „pośmiertnego4 i renty i płaci tytułem 
rocznej premii kwotę 456 K 20 h. W r. 1919 p. 
X. Y. nagle umiera ćnp. na froncie). Otóż w ta
kim razie córeczka jego otrzymuie: a/ natych-

go4‘ obszerny artykuł w sprawie dostawy bydła nrast „pośmiertne"4 w gotówce 2000 K; b) po- 
i dia Frakowa. Artykuł ten jest odpo-; cząwszy ad roku 1920 śtsłą roczną rentę w
wiedzią na notatkę kronikarską zatnle^czoną kwocie 2000 K w gotówce, aż do upływu cza- 
w .Głosie Narodu* z d r a  5 b uk, dotye/ącą sokresu ubezpieczenia tj. d e r .  1836, łącznie za- 
briku i perl niesienia cen mięsa w Krakowie, tem rentę w kwocie 32.000 K w gotówce ' wre- 
Pamowjż zac ip ’ona w ,11. Kuryerze Codz." pzcie c) w r. 1936 obligacye VH pożyczki wo 
n o t a t k a  l y h i k o T i i i i n i k a t e m  m a g i- iennej na 10.000 K wraz z bieżącymi kupo- 
s t r a t  u, przeto spodziewamy się, że zarząd nami.
mDsta -korzysta zfi spr-sobności i gruntownie 
pr.wojy braku tnięsa w Krakowie wyjaśni. • -  
My z naszej strony również do tej sprawy je
szcze Dowrócimy.

Premia za takie ubezpieczenie za każdy 1000 
R kapitału (200 K pośmiertnego i 200 K ren
ty) na przeciąg lat 18 wynosi rocznie od 41 K 
24 b do 98 K 64 h zależnie od wieku ubezpie
czonego w chwili zawarcia ubezpieczenia (od 
20 do 52 roku żyda), zaś przy ubezpieczeniu

NEKROLOGIA.
W Sarnowie około Łukowa zmarła ś._p. Ka

rolina T o ł ł o c z k o w a .  Urodzona w ęzyże* 
Wieżach lucd Bugiem w yicrol brackiej r. 184(1, 
poślubiła ziemianina Jana Tółłoo kę. Wypadki 
roku 63 na dhigo zabrały jej małżonka, który 
z Syberyi powrócił po,dzięsięciu latach wygna* 
nis. przechowywała w e k  pamią
tek z powstania 63 roku. Ś. p. Tołłoczkowa 
osierociła czterech synów: Stanisława; prptuso- 
ar uniw. lwowskiego, Ludwika, który do o^ta 
tnieh O/asów był dyrektorem telefonów w Pe 
tersbuigu, Teodora, który z majątku Sycizó* 
został wywieziony do Kijowa } Kazimierza 
dyrektora telefonów w Lodzi, który zosta 
wzięty do mewdi niemieckiej, a obecnie z nie 
wypuszczony, znakuje się w Warszawie,

W dniu 3 grudnia r, z. zmarł w rodzinne 
swe* ziemi łomżyńskiej ś. p. tli chał M i s z ó w  
s k i ,  K  ^
kołach Lublina i całej ziemi lubelskiej, gdzi* 
drugą połowę swego życia przeżYł i gdzie pra 
cą swą dał się poznać jako człowiek zacny i 
dobry obywatel. Ś. p. Miazewski zgonem swoim 
zmniejszył garstkę weteranów 1863 r», jaka 
dożywa dni swoich.

Tatarsko, Słobódka, Bratkowce Sichów, Chodo- P™ez nie gości, w lokalu wasnyrn ul Gromka T1S 
. — ...   ̂ . . v tvv I i L p. Ovtelnia otwarta w pometbiaha i cz^artk#

wice, Berezmca, Łotatmki, Lisiatycze, Pńcuni- 0d 4—8 popołudniu.
ce, Kawsko, Komarów, Jaiponice, Stanków,
Uehrsko, Rożanlta, Synowódzko, Międzybrody.
Korczyn, Styniawa, Iwan owce, Tyrady, Uście,
Wola, Trośeianiee, Denmia^ Stulsko, Pokro
wce, Włodzimiarce, Lachowice, Ro^dóŁ Gący- 
łowce, Woli-ca, Jasienowiec, Janówka i In.
Obok tych kilkunastu! wiosek i przysiółków 

nadto nazwy czterech miaet gali 
cyjskich: Stryj, Skole, %^aczów i Miłtełąjów.

OFIARY FKSPLOZYI GRANATU. Z  Mogiły 
piszą nam: Dn. 10 b. m. pochowano na tutej
szym cmentarzu dwoje ddeci wiejskich, synków 
Michała Gawła, gospodarka % Ozyiyn. Jeden li
czył lat 10. drugi 12. Przed dwoma dniami czte
rech chłopczyków bawiło się na szosie, wo
żąc saneczki U figury przy szosę jednej z naj
bardziej uczęszczanych, miedcy Krakowem a 
Mogiłą, leżały w trocinach dwa granaty. Dzieci 
w swej nieświadom^iści zabrały jeden z nich i 
o 'sznurek <z granatu przymocowały sanki. W 
chwili, gdy s miejsca ruszyły, pękł granat i 
dwóch chłopców rozszarpał w kawałki, dwóch 
innych ciężko zranił. Tak więc w jednej złowro
giej sekundzie stracił Michał Gaweł trzech sy
nów, bo trzeci, śmiertelnie ranny, dogorywa 
w szpitalu w Krakowie.

JESZCZE JEDEN BOLSZEWIK Z LUBLINA.
W „Zieraa lub.44 czytamy: Z Kopenhagi donoszą 
nam, iż do t. zw. komisaryatu do spraw pol
skich bolszewicy wprowadzili Mandełbauma 
Jest nim postać znana w swoim czasie w Lu
blinie. Iobelski Mandelbaumra. urzędnik Ban
ku łód kiego, żyd z pochodzenia, w roku 1914 
przyjął wyznanie protestanckie i ożenił się z 
córką jednego a polskich patryotów; podczas 
odwrotu Rosyan wyjechał nk wschód: w Lu
blinie. Lubelski Mandełbanm. urzędnik B*»b- 
przyiacielem Mibołarja KrylenM, obecnego ro- 
syjskłesro petters.łissrma^a. Przy pewnej okazvi 
Mandelbaumm wyraził się „w imieniu44 Pola
ków: „Tam w Radzie regencyjnej są panowiaś 
wielmożni, więc ona nie ,jest naszą.

MEDAL DLA SPEKULANTÓW. Niezwykły 
medal — jak doco^wa pfsaia warszawskie 
ukazał się w tytżk dniach w Warszawie. Jest 
on formatu monety & Kopiejkowej i wykona-* 
ny ^ nłiedzi. Na jednej stronie jest najfo, który 
brzmi: „MedaJ wybity na. chwałę spekulan
tów w 4-tym roku wojny J91844. Po śirodku dru
giej strony umieszczona jest Świnia, zaś wkoło 
niej jest 14 jednakowych przedziałek, w któ- 
rych widitóeją na-zwy i ceny najpotauebniejszych 
artykułów oodziennej potrzeby.

NAPADY BANDYTÓW. W Dąbrówce pod 
Częstochową kilku zamaskowanych bandytów, 
uzbrojonych w rewolwery, Dapadło na mieszka
nie A. Nowowiejskiego któresro opryszkowic 
związali, poczem zrabowali 1290 rb. 3 ubiegli.
W Kózkach Dolnych w Lubełdriem gospodarz 
Kołodziejczyk sprzedał przed kilku dniami ko
nia i wieprza. Dowredz*di się o tem bandyci 
5 wtargnęli w nocy de jegc mieszkań a. Gdy R. 
stawił opór, bandyci zaczęli strzelać I  zranili 
dziecko, zrabowali 260 rb. i 190 koro-n. Ran- 
nyćh odwieziono do szpitala, gdr ie Kołodziej
czyk zmarł, a jego żonie odjęto nogę.

JUBILEUSZ SERBÓW ŁUŻYCKICH, praski 
„Czech44 zamieszcza notatkę na temat najno
wszego jubileuszu kulturalnego wśród Serbów 
łużyckich. Chodzi d 60 urodziny głośnego tak
że za granicą publicysty, Marka S mol er za, 
właściciela pierwszej drukarni na Lużycach, 
oraz jedynesro pisma polhycznego w Górnych 
Lużycach „Serbske Nowinę4*.

Zawkdpmleula I kom unikaty.
SEKCYA TOW. PAŃ Miłoeaerd ia św. Win

centego a Paulo odbędzie się we środę 16 sty
cznia o godz. 3. popoł. ir  8$. Miło&iordzia przy 
ul. Warszawskiej 8. Tamże panie odwiedzające 
chorych, znajdą przygotowane body dla rodzin, J w necy.

NOWE OGRANICZENIA RUCHU OSOBO. 
WEGO NA KOLEI PÓŁNOCNEJ. Dyrekcya 
kolei północnej ogłasza*

Panujące obecnie stosunki na kolejach, w\f- 
magają nowych ograniczeń ruchu osobowego*
Z tego powodu z ważuośeśą 12 w no
cy z 20 na 23 Ć. i wprowadzony bę-
dzjt na. wsiystkićh liniach podlegających dy, e- 
kcyi kolei północnej nowy, znacznie ograniczo
ny plan jazdy.

if i ę d  jsy W N ^  u le  ńi a K r a  V o w e m 
wzgfedmiie t  powrotem dotychczas kursujące }>o- 
ęiągi pospieszne: nr 1 odj:i7(l z Wiednia o godz.
7 min 5 rano i powrotny pociąg nr 2, pr yjazd 
do Wiednia o g!>dz. tó od
dn. 21 etymtaa nie bę<lą ńąaal kursowały.

M i ę d z y  W i e d n i e m  a L w o w e m  będą 
nadal kursować uaaiąpująąe pociągipospieszne: 
Nr 7, odjazd z Wiednia o godz. 8 min 80 wk- 
ezorem. pr yjazd do Krakowa o godz. 5 m‘łi. 47 
cano. Nr 8. odjazd z Krakowa o godz. 30 min. 
40 wieczorem, przyjazd do Wiednia o g&ńz, 7 
min. 48 rano. Nr 9, odjazd z Wiednia o godz.
2 min.’ 20 papołudmu, przyjazd do Krakowa o 
godz. 11 mim 45 w nocy. >'t jUŚ, odjazd z Kra. 
kowra o godz. 6 mię^ 45 rano, przyjazd dc Wie
dnia o g o d , 4 auto. 7 popoł.

Pociągi bałkańskie, mające połątaenk z Ber-, 
linem, względnie 4 przez wiedeński
dworzec keiki północnej do Konstantynowo ja 
będą nadal kursow ały.

Dla podróżnych cywilnych i wojskowych na 
linii Wiedeń—Kraków pozostają do dyspozycyi 
bezpośrednie pociągi osobowe: Pociąg nr 19, 
odjazd z Wiednia o godz. 4 min. 45-popoł.. przy
jazd do Krak o w* a o godz. 9 iSjin. 48 rano, po
ciąg nr 27. odjazd z Wiednjd o godz. -8 min. 
50 wiec orem, przyjazd do Krakov a o godz. 8 
min. 40 rano. PoęDg nr 16 odiążH z Krakowa 
o godz. 10 rano. ’ ł’ a?.d dp Wiednia o- godz. 
9 min. 37 w?ec;c . . 1‘cwląg nr 29, odir.zd z
Krakowa o godz. 1 min. 45 popoł. przyjazd do 
Wiednia o gódz. 6 min. 42 rano. Poeiag nr 
odjazd z Krakowa o godz. 7 mau. 45 wiee$*&m. 
przrjazd do Wiednia o godż* 7 min, 82 rano.

Nadto na linii Wieteń—Kraków kursować 
ł ędą następu,}ące pociągi miesasno: Nr 63, pd- 
ja«7 ł z Wiednia c fM z. 2 w nocy. Nr 15 odiazd 
z  Wiednia o godz. 7 min. 20 rano, przyjazd do 
Krakowa o -godz. 6 m. 57 więcaorem. Nr 52 od
jazd z Krakowa o sroł*. 12 min. 10 w połu
dnie, pizyja^d do Wiednia o godz. 10 win, H
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WRAŻENIE W WIEDNIU.
' Wiedeń. (Telefonem). Wiadomość o ronnal- 

U -l ®lfe« aej p T z e r w i e  w rokowaniach pokojowychw
B r z e ś c i u ,  wywarła w kołach poselskich o- 

Wiedeń. B. ko-r. (Dokończęrti-e sprawozda- g-romnie przygnębiające wrażenie. W południe 
Ttia z posi^z-onia kom isji w Brześciu Li te w- £ywo dyskutowano w kuloarach parlamentar- 
skira w diun 12. stycznia). nveh wśród posłów depeszę e. k. Biura kore-

Ad IV. Ostateczne rozwiązanie sprawy sto- / . 0nf]raeTrne<m 
ganków  państwowych i ferm y urządzeń pań-

Gelem przyspieszenia prac konferencyi po- t e t  r t t r a i s  p i i  w i l i  
kojowej uważa deiegacva rosyjska za rzecz . ... ,
n » to y c ia jn ie  ważną, aby otrzym ać o d d e -  (Nowe postanowienia bolszewików), 
l e w a c y  i n i e m i e c k i e j  i a u s t r o - w ę - 1 Petersburg. B. kor. Pet. Ag. W ydział wy- 
g i e r s k i e j  zupełnie d o k ł a d n ą  o d  p o  koraw czy R ady wydał rozporządzenie, w o  
w i e  d i  na wszystkie pytania, postawione dług którego R a d y  w ł o ś c i a n ,  r o b o -  

fcem oświadczenia* t n i k ó w  i ż o ł n i e r z y  m ają prawo o d -

Odpowiedź aa d ek larac ję  rosyjską.
w o ł y w a n i a  tych p o s ł ó w  d o  k o n 
s t y t u a n t y ,  k tórzy nie zastępują intere-

Generał H o f f m a n n  oświadczył nastę- sów robotniczych, włościańskich i żołnier- 
pnre: Najpierw muszę zaprotestować przeciw skich, względnie zarządzenie n o w e li  wybo- 
tonowi tych propozycyi. Delpgacya rosyjska row* Kongres włościański wypracował ape- 
zwraea się w ten sposób do 'nas, jak  gdyby c5r'a n̂e rozporządzenie w sprawie natychmia- 
Rosyanie stali jako zwycięzcy w naszym sto w ego odwołania tych wszystkich człon- 
kraju i mogli nam dyktować warunki. Mógł- k.ow konstytuanty, k tórzy występują prze- 
bym wskazać na to, że fąkta świadczą o rządowi i R. R. Z. Rozkaz, udzielony de-
czemś przeciwnem. Z w y c i ę s k i e  w o j  - ê£ab°,m na kongresie, zawiera między inny- 
s k o  n i e m i e c k i e  s t o i  n a  w a s z y c h  ™  następujące paragrafy: we wszystkicn gu- 
o b s z a r a c h !  Chciałbym dalej stwierdzić, bem iach, w których są wybrani posłowie 
że delegacya rosyjska żąda dla obszarów o- prawicy, pa-rtyi s o c y  a  1 n o-r e w o  1 u c y j- 
kupowanyeh prawa stanowienia o sobie w 11 e j, względnie jakiejś innej partyi, należnej 
sposób i w rozmiarach, w jakich wasz rząd do Praw ĉy» k tó ra  pracuje przeciwko rządo- 
mie stosuje go we własnym kraju. Wasz rząd WI sowietów, m aią byc om natychm iast o d -  
opiera się wyłącznie n a  s i l e ,  k tóra prze- - wo ł a n i .  W razie, gdyby się wzbraniali u- 
moeą, bezwzględnie uciska każdego, inaczej słuchać tego rozkazu, mają się odbyć według 
m yślącego/ Każdy, kto inaczej myśli, zostaje tego rozkazu n o w e w y b o r y .  Kongres II. 
popro-stu, jako przeciwrewoiucyonista i bur- anTt^ uchwalił już odwołanie Aksentiewa, 
żuj uznany za człowieka, wobec którego nie- Gotza, T ichaczewa, ICołerowa i wszystkich w 
m k  zastosow ana ochrona prawna. Chcę to tej a™ ii wybranych socyalno-rewolucyjnvch 
moje za iji&t&y Warne nopr' ° * telko  dwoma Posłów prawicy. Podobne decyzye zapadły 
przykładami. W nocy z dnia 30. na 31. gru- w wielu guberniach. Biuro centralnego ko- 
dnia został pierwszy białoruski kongres w wykonawczego proponuje wszystkim
M i ń s k u ,  który chciał uchwalić prawo śa- kongresom gubernia,Inym i prowincvonal- 
mostanowienia narodu białoruskiego, rozpę- n7 m- jakoteż kongresom armii, ażeby tę 
dzony p r z e z  b o l s z e w i k ó w  bagnetam i kw estyę postawiły na porządku dziennym i 
i  kate banami maszynowymi* Gdy U k r a i n -  przyjęły rezolucyę, zarządzającą odwołanie 
c y  zążadali u siebie mrawa samostanowienia, posłów prawicowych, względnie rozpisanie 
postawił rzad petersburski ultimatum i pró- ®ewyefi wyborów. Bń r o  ttwńża to zarządze- 
feował wymusić swą wolę siłą zbrojną. Ja k  ™e m  najlepszy środek zwalczania tych po- 
to wynika z telegramów iskrowych,, k tóre litycznych grup i stronnictw, które konsty- 
m'am do dyspozycyi, w o j n a d  o na o w a je -  tua.nty chcą użyć jako broni przeciwko rzą- 
s z c z e  s i ę  t o c z y .  Tak przedstawia się w dowi rad włościan, robotników i żołnierzy, 
p r a k t y c e  z a s t o s o w a n i e  prawa s a- R ezolucje i decyzye w t-ej sprawie mają być 
m o s t a  n o  w i e n i a przez r z ą d  m a k s y -  przedłożone Radom włościan, robotników i 
m a 1 i s t  y c z n y. Niemieckie naczelne kie- żołnierzy.
fbwnictwo wojskowe musi odr/Ucić w m ieszaj KONFISKATA ZIEMI l  WŁASNOŚCI*
me się do n re rn lo tw iia  sprnw obsża-rów o-i &tekll0hn B. kor. doDOst 2 Pe.
fa lo w an y ch . Dla nas narody obszarów ob- t „rsbur!ra; w  grnolnvm ;nstytucie sh;chać) *

s s i.r s < .Ł pr«i estss st tó w  „isf  fTrt^r i • l t • J o  D» XH« flltUD EtUflL W k f0 r6 U l K08T&  8 ¥ v
29. wrzestna 1917 l i t e w s k i e  zff r  o m a- nmU,amowana łak7  s 0 c v a l ł s « t  c z n a r  e- 
d ze n i e narodowe zw róciła się do państw a r '  ,™ ą 3. s o c y a l i s  « y c z n a r  e
n i e m i o c k i e e o  z prośbą o o e h ro ^ , dnia. F-“  k * Z m  ”  * • ’ " 3 °,.T
I L  pm dnia 1917 proklamowała litewska m - 
dla krajowa f y e < J u  oddzielenia się od w szy-.matuln’ będzie 
mKjk rwfążków iNribitwiwy^i^ które di>- /
t y ^ wwt  TłCifafr t  fenemf Dfii*}
^T. ffrwdnia w ym tiło  zgromadzenie r  0 p r e- Petersburg. B. kor. Reuter donosi 13 b. to.: 
* e i t a e y i  u i t a j j e k i o j w  R y d z e  podo- Według doniesień d^iean&ów 2 pharkowa bol- 
W30 ryczenie. Do tego wniosku przyłączyła szewicy rozbroili dragi pułk ukraiński. Ukraiń- 
ssę ryska izba handlowo-prjemysłpwa, gieł- ey imddali się z 7000 ksrabinami i 13 karnbi- 
fe,, yraedstawiciele ludności i TO etewarzy- nami maszynowymi. Komendam pułku został 
s&eeó w Rydze. Wreszeie w grudniu t917  zer- uwięziony. Według telegramu z Rostowa, sta
wali z dotychczasowymi stosunkami przed- eva Debslczewo kolei jehaterynosławskiej 3 ra- 
stawiciele szlachty, gmin wiejskich, miej

skich i kościelnych' ,na O z y 1 i i, D a g o e i 
M o o n. Z powodów adm inhtracyjjio-teeh-

włościanio rozporządzają znaczną gotówką. *— 
O swej rozmowie z T r (' c k i m, oświadczył p. 
Breiter wobec sprawozdawcy dziennika „Zeit“, 
że Trocki miał się wyrazić: „Jeśli panowie przy
będziecie do Austryi, powinniście isię starać 
objaśnić ludy Austryi, by one należycie oceni
ły nasze szczere dążenia pokojowe. Nie jeste
śmy w możności dalej prowadzić wojny. Stosun
ki są stale chaotyczne. Bezwarunkowy po
kój...". Reszta uległa skreśleniu przez cenzurę 
wiedeńską.

PROPAGANDA BOLSZEWIKÓW W RUMUNII.
Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, iż 

znany przywódca socyaJistów rumuńskich R a- 
k o w s k y ,  bawiący dotychczas w Petersburgu, 
wedle twierdzeń Lenina i Trockiego udaje się 
do R u m u'n i i, by tamże kierować p r o p a 
g a n d ą  b o l s z e w i c k ą .

li; tytoń papierosowy, najprzedniejszy turecki 
100 gramów 22 K, przedni turecki 25 gramów 
3 K, przedni hereegowiński 25 gramów t  E 80 
h, najprzedniejszy węgierski 25 gr. 00 h. Tytoń 
fajkowy: mieszanka cesarska 1O0 gra<mów 2 K 
40 h, gnaster 25 gr. 42 h. tytoń krajowy (L&nd- 
tahak.1 25 gr. 14 h: tabaka do zażywania dro
żeje przeciętnie o 20 do 25%.

Klęska Ukraińców.

zy przechod' iła z rąk do rąk. Kozacy w Końcu 
opuścili stacyę, ustawili się w pobliżu koloi i 
oczekują posiłków. Bolszewicy posunęli się ta-

Rada kom a w Berlinie.
Berlin. B. kor. W edług „Lokalanzeigerau 

fciwają przyjęcia u cesarza Wilhelma w dal
szym ciągu. Przedpołudniem przyjął cesarz 
n a s t ę p c ę  t r o n u ,  potem podsekretarza 
stanu spraw zagr. br. B u 3 c h e g  o, loancle- 
r z a lir. H  e r 11 i n g a, wreszcie H i n d e n- 
b u r g a .  Po ukończeniu obrad zatrzymał ce
sarz H i n d e n b u r g  a jeszcze czas dłuższy 
u siebie. „Vossische %tg“ donosi: Przyjęcia 
hr. Tlertlinga i Hindenburga, jako też Luden- 
dorffa u cesarza utorowały drogę r o z w i ą 
z a n i u  w o j s k o w y c h  1 p o l i t y c z 
n y c h  k w e s t y  i. Można przyjąć, że w naj
istotniejszych punktach d o s z ł o  d o  z g o -  
d y między wojskowem a politycznem kiero- 
wnietwem, przyczem • uwzględniono’ zupełnie 
wymagania z punktu widzenia wojskowego.

Berlin. B. kor. W edług „Lokalanzeigera“ 
wezmą udział w dzisiejszej konferencyi u ce
sarza II i 11 d e  rt b u r g, L u d e n d o r f f ,  
H e r 11 i n g, zastępca urzędu spraw  zagra
nicznych i inne osobistości. ,,Tagblatt“ do
wiaduje się, że w poniedziałek prawdopodo
bnie zakomunikuje łlortling przywódcom 
stronnictw treść obrad tej konfereneyi.

Wiedeń. (Telefonem). Prasa wiedeńska wska
zując na doniosłe kordereneye w Berlinie, wy
powiada na podstawie doniesień berlińskich /.a- 
patrywanie, iż obecna Rada koronna prawdo
podobnie zadecyduje o dalszym przebiegu r 0- 
k o w a ' - tudzteż o a k c y i
m i l i t a r n e j  n a  z a c h o d z i e .

Berlińska „ Deutsche Tagesztg" zauważa; 
Przyjąć należy, iż obaj wodzowie (Hindeuourg 
i Ludendorff) przedstawią na Radzie Lor. szcze
rze swe myśli, które w ich głowach nurtu-ją. 
Rozstrzygnięcie zależy od cesarza. Szczegóły 
konfereneyi nie są jeszcze zuane“.

Berlin. B. kor. „Nordd. Alłg. Ztg^ piswe 
.pod tytułem  „F ak ty  a pogłoski“ : "Hr. H elr t  - 
' l i n  g bawił w os-tatnich dniach często u ce
sarza. W tym samym czasie odbyły się rów- 
wnież poufne obrady między kanclerzem a  
dowódcami wojskowymi. Wiadomości o tern, 
jakoby na dziś miała być zwołana rada ko
ronna, są n i e p  r a w d z i w  e. Niema żad
nych sporów rzeczowych, któreby wym aga
ły' decyzyi rady koronnej. Prócz tego dzien
niki podają jeszcze wiele innvch fałszywych 
doniesień, t  tak  doniesiono, że sekretarz sta
nu, dr KnehlmjaTun i ambasador hr. Bemstorff 
p rzybili do Berlina* Je s t to nieprawdą.

n rczaych mttsi niemieckie najwyższe kierów- trochę naprzód w kierunku na T a g  a ń- 
metwo e e * * ■ o Jf ? r~ ro g . Bolszewicy zdobyli miasto U fę  i wysłali
fen«. pi, iiwy, Rygi i wysp w zatoce ryskiej, zacznę wojska *z artyleryą ku rzelabiuskowi, 

szystkie te obszary nie maią organow a- gd^e spodziewane są poważne wałki, 
drnilustracyjnych, nie m ają organów jurys-

poczt* * W szystkie te rzeczy znajdują śie w j 6 0  Buchanan pswiada o R u s y i
meititeckich rękach i ruch w tych urządzę- ^ ^  t*
tóach utrzym ywany jest piTez Niemców. Sztokholm. B. kor. B u c h a n a n  oświad

czył wobec współpracownika „Stokholms Ti- 
Spór a  torraę rokowań. j dningeó“ bezpośrednio przed odjazdem: Za-

Sekretarz i t a m .  K a  e b I m a n n, odPo-
wiedzteł, że niemożliwa™ jest zająć jakież p e^ ie trzą , abym coś mógł o
s t a n o w i ę  wobec odczyfemew ft, oświad- n’ej P ° r ie.,3z,iee- w Ros7 ' ^  1'1°-
czesia r e c k i e j  deiee aevi. Osobistem prze- p0WTle-' D1̂  mfl wiad<>rao’ 00 stsA m'>

S Kaśkę r&Rp $

konaniem mówcy jest, że zaproponowany 
j?oqz delegacyę rosvj3ką modus procedendi, 
polegający na przedłożeniu sobie sformulo- 
wa^irych pfem, nie nroże się iy?-vezvnić 
ani do przyśpieBBenia rokowań, ani też szcze-

żo w dniu następnym. Dwa razy jeździłem 
do Anglii, aby zdać sprawozdanie, lecz za
nim jeszcze przejechałem przez morze Pół
nocne, oba razy położenie już się znJeniło. 
Bolszewicy zajęli takie stanowisko, że nikt

mT Ui utri f  • w^ -„ r ^ c z w ó i r b T  ?*"»  przedewszyatfaem dla swoich ce
nię w n a jm n ie js i  mierze do rzucenia ko- '„ T , ' 0pf ,!t ?meC“ n:‘: W?J‘
rzystniw zesro światła na widoki rokowań. ®zal n Vw . oKaze się.
B yfobr to bardziej celowem, abv poatępewać ^  « Ą  SPT ' C’ r"  ł
dalej w spog,-^ zaczętv wczoraj i po nkoń- ^  001 ««R» n tn y m U  a steru,
ezeitiu astnejęo prze^tudyowanfa w razie po- '6'■ p® !lzna
trzeby netalać na piśmie wyniki. Ponieważ ' odpowiedzą} Buchanan,
- -  - 1 T ze bolszewików m e  można uważać za przed

stawicieli Rosyi. Maja on? wprawdzie władzęjednak^rosyjska ddegacya staje na  hrnem 
stanowisku, rwt^Kinaie on, abv przerwać po- 
tóedzenie celem-elem odbycia narady ini-dzy w sw0’Ch ^p tyw  mają t d k o  na
sprzvmmtyeńcami. północy, podczas edy Eosya południowa t-

v  . ' , . , , yp . . . , . d^ie własnemi drogami. Ja k  długo niema :>r-
Ł j'f . Gfiwr3£ cz^  j  -1’Z 6 ^ caJe. n,e ^ u  rządowego, któryby reprezentował ca
E L * * " " ; ™  7. fechniki ro- Rosyę, nie można go uznać m  rzeczywi-
kowam Jeżeli strona przeciwna s ta d  na sta- stą władzę państwową* Bolszewicy zwołali

m  Ze- 11,6 ]T CZe wprawdzie konstytuantę, ale, jak sR zdaje,
P formułowan, w które.] utrzym ają sie sowiety w d a lsz rn  ciągu przy
i poddany^ pod dyskusyę dzisiep władzy. W sprawie rk o w a ń  pokojowych w 

e-a "i de.egacyi rosyjskie] -— zastrze- Brześciu Litewskim p  .wiedział Buchanan, że
f w e f d L l a]e^ Cya Powrócenie do T r o c k i ,  zdajo ^  wszelkimi środkami wy-
swei W ła ra c y i w ciągu dalszrch rokowań, musi pokój odrębny. Dalej po wiedział Bu- 

. DT K.u h 1 m a n n odpowiedział na to. że ehanan że nic nie wie o K i e r e n s k ? m, 
me może przyjąć tej propozycjo. Istnienie K o r n 11 o w i e i K .1 1 e d i n 1 e Prawrdono- 
sfo nmrowanveh i wypracowanych na piśmie dobnie czekają oni, aż nadejdzie odpowiedni 
propozycyi u jed je j strony, którejby nie mo- czas. 
żna było z drugiej- strony przeciwstawić od
powiedniego sfonnułowania, dokonanego 
przez stronę przeciwną, byłoby przy jawno-

RELACYE POWRACAJĄCYCH POSŁÓW. 
Wiedeń. (Telefonem). Dziś zjawili się w par-

4ci rokowań wosrółe nie do życzenia. Dla te- lamencie pcs. B r e i t ć r i  Ma l i k ,  którzy do
li^ też przed jakiemfcolwiek zajęciem stano- piero co wrócili z Rosyi. Na zapytania licznej 
jviska w sprawie nowego * położenia potrze- rzeszy dziennikarzy, obaj zgodnie skonstato- 
bńą je&t ponowna narada sprzymierzeńców, wali, że drożyzna żywności w miastach rosyj- 

tero posiedzenie przerwano. skeh ogromnie wzrosła, podczas gdy na ogół

Berlin. B. kor. „Norddeuteche Allg. Z tg“ 
pisze: W Iecie 19.17 roku, jak wdadomo, za
rządził minister oświaty, aby tam, gdzie do
tychczas udzielano w  szkołach ludowych w 
prow incji p o z n a ń s k i  e j  dzieciom mó

wiącym tylko w języku polskim w niższych 
klasach nauki religii po niemiecku, wprowa
dzono dla tych dzieci naukę religii w języku 
polskim. Ja k  się dowiadujemy, polecono o- 
becnie ponownie zarządom w  p o z n a ń -  
s k i e m  i b y d g o s k i e m  przyspieszać wy
konanie te ero zarządzenia i postarać a;ę o to, 
aby, o ve 'o tvlko jest możliwe, od W ielka
nocy 1918 rankę religii w "niższych klasach 
szkół ludowych dla dzieci polskiego języka, 
które wstąpiły do szkoły bez "wystarczaią^- 
cej wiadomości języka niemieckiego, -wzglę
dnie wstępują obecnie do szkoły, udzielać 
w języku polskim. Dotychczas, na skutek po
wyższego zarządzenia ministra oświaty prze
prowadzono udzielanie nauki religii w języ
ku polskim dla dzieci, mówiących tylko po 
polsku w klasach niższych w 130 szkołach 
prowincyi i^zm ńsk ie j. Ponieważ iednak w 
1400 szkołach z ogólnej liczby 1756 szkół 
katolickich, udzielano nauki religii w niż
szych klasach już przedtem w polskim jeży
ku. jest teraz w prowincyi poznańskiej 87% 
wszystkich katolickich szkół z  nauką religii 
w języku polskim.

Interwiew z prem. Kiłcharzewskim.
Wiedeń. B. kor. Przedstawiciel polskiej a- 

gencyi prasowej miał sposobność rozmawia
nia z prezydentem ministrów Kuchairzew- 
skim na tem at wrażeń i rezultatów  podróży 
Rady regencyjnej do Wiednia. O przyjęciu, 
zgotowianem Radzie regencyjnej w Wiedniu, 
wyraził się Dr K u c h a r z e w s k i  w ten 
sposób: "wszystkie czynniki urzędowe mo
narchii dały  wyraz swej czci i sympatyi Ra
dzie legencyjnej, jako przedstawicielce u- 
dzielnego państw a polskiego. Również fakt, 
że geście warszawscy zamieszkali w aparta
mentach burgu symbolizuje niejako stosu
nek monarchii habsburskiej do państwa pol
skiego. Naród polski zadzierzgnął w ciągu bi- 
storyi tyle serdecznych węzłów z dynastyą 
habsburską, że przedstawiciele obu państw  
mieli we wspólnem swem dążeniu do nawią
zania ściślejszych stosunków osobiste i urzę

dowe zadanie załatwione. Ułatwił je  przede- 
wszystkiem cesarz Karol i jego dostojna m ał
żonka. Dostojna para cesarska ujęła czarem 
swej osobistości, zrozumieniem sprawy pol
skiej i gorącą sympat-yą dla narodu polskie
go i gości polskich. Osobne podziękowanie 
należy się prasie wiedeńskiej za jej życzliwe 
i uprzejme przywitanie gości warszawskich.
Dr Kucharzewski wyraził następnie żal, że z 
braku czasu nie mógł złożyć wizyty, przed
stawicielom państw a węgierskiego w Buda
peszcie, z którem i łączą Polaków wspólne 
przeżycia histeryczne, wspólne interesy po
lityczne w obecnej chwili. Dr Kucharzewski 
pragnąłby gorąco, - aby w jak  najkrótszym  
czasie miał sposobność odwiedzin Budape
sztu. Przechodząc do pozytywnych wyników 
podróży do Wiednia, zaznaczył Dr Kucha
rz, swski, że konfereneye z miarodajnymi 
czynnikanni przyczyniły się do wyjaśnienia 
całego szóregu spraw. Obu rządom sprzymie
rzonym przedłożył rząd polski projekt o r  - 
g a 11 i z a  c y i w o j s k a  p o l s k i e g o .
Istn ieją zamiar życzliwego zbadania proje
ktu. W  ogólnych zarysach omawiano sprawę 
przejęcia poszczególnych gałęzi a d m i n i r  

i  s t  r  a c y i kraju przez władze polskie. Szcze- 
| golowe projekty opracowane są w-W arsza- 
I wie przez świeżo utworzone ministerstwa, 
i Tam na miejscu odbędą się w tej sprawie 
| rokowania z władzami okupacyjnemu W 
| Wiedniu rozważają szczegółowo omawianą 
i już w czade poprzedniego pobytu prezyden- 
| ta ministrów spi*awrę w y s ł a n i a  w a g o 
n ó w  z ż y w n o ś c i ą  z o k u p a c j i  a u 
s t r o - w ę  g i e r s k i e j d o  N i e m i e c .
Przygotowano grunt do pomyślnego załat
wienia tej sprawy, k tórą szczegółowo przed- 
stawi w najbliższych dniach w Wiiedniu mi
nister Przaniowski. W sprawie p r z e d s t a 
w i c i e l s t w a  r z ą d u  p o 1 s k i e g o w 
stolicach juaństw sprzymierzonych, tudzież 
placówek w krajach neutralnych zachodzi 
uzasadniona nadzieja, że sprawa ta, mim-o 
trudności formalnych, będzie załatwiona dro
gą c z ę ś c i o w e g o  u w z g l ę d n i e n i a  

p o s t u l a t ó w  p o l s k i c h .  'Kwestya e- 
wentualnego u d z i a ł u  państwa polskiego 
w r o k o w a n i a c h  p o k o j o w y c h  jest 
c z ę ś c i o w o  u r e g u l o w a n ą .  Dopusz
czeniu Polaków do rokowań nietylko w cha
rakterze * rzeczoznawców i doradców, lecz 

także w tym samym charakterze, co przed
stawicieli Ukrainy, stoją wprawdzie na prze
szkodzie względy praw a międzynarodowego, 
atoli, zdaniem Dra Kucharzewskiego, wzsrlę- 
dy te w czasach dzisiejszych, kiedy wypadki 
wojenne czynią rewizyę dotychczasowego 
prawa międzynarodowego konieczną, nie po
winny mieć mocy absolutnej. Dr Kucharzew
ski twierdzi, że sfery miarodajne monarchii 
habsburskiej m ają zrozumienie do żądań pol
skich w tej sprawie. Rząd i naród polski 
przywiązują do udziału w rokowaniach po
kojowych pierwszorzędną wagę i widziałyby 
w tern dowód życzliwości państw  central
nych i praktycznego zastosowania uznanych 
już teoretycznie suwerennych atrybutów  
państwa polskiego. Z innych spraw poruszo
no kwestyę traktow ania sprawy jeńców pol
skich i osiągnięto przyrzeczenie, że życzenia 
polskie w tej sprawne będą uwzględnione.
Przedstawiciel polskiej asrencyi prasowej za
dał w końcu p. Kucharzewskiemu pytanie w 
sprawde t. zw. a u s t  r  o - p o l s k i e g o  r  o Zr 
w i ą  z a n i a  k w e s t  y  i p o 1 s k i e j i w ska
zał na telegram  „Koelmsche Zeitung‘£ z Ber
lina., w którym  powiedziano, że austro-pol
skie rozwnązanie rzekomo nie jest tak  oewne, 
jak  powszechnie przypuszczają. P. Kucha- 
rzewski w odpowiedzi zaznaczył, że od czasu 
znanych oświadczeń hr. C z e r n i n a  i hr.
H e r t l i n g a  co do przwszłości Polski nie 
zaszło n i c  n o w e g o ,  coby wskazywało, że 
w sytuacyr dotychczasowej zaszła zmiana*
Obaj mężowie stanu uznają zgodnie, że n a
ród pdlski sam zadecyduje o swrojej przy
szłości. T n d n o  dziś przesadzać tę deeyzyę, 
niemniej jednak jest. faktem, że monarchia i 
dynastya habsburską cieszą się wielką svm- 
piatyą w Polsce. Dla tych symnatvi i wspól
nych interesów wfena się znaleźć odpowie
dnia forma. Będzie to rzeczą rozważań mię
dzy oboma państwami centrainemi z iednej, 
a Polską z drugiej strony. Połączenie G alicji 
1 Królestw a Polskiego jest gorącem pragnie
niem całego narodu polskiego. {i

Z pebyte Rady regencyjnej w Wiedniu. I
Wiedeń. B. kor. Członkowie polskiej Rady 

regencyjnej: lcs. areybiskup Rakowski, O- 
strowrski i ks. Lubomirski złożyli w niedzielę 
przedpołudniem w krypcie 0 0 . Kapucynów Włochowi, Prof. kanonikowi Frącźkic.wiczowi 
wieniec na trumnie śp. Cesarza Franciszka księdzu Puciewiczowi, jakotbż Kolegom, Przy- 
Jozefa i odmówili dłuższą modlitwę. jaciołora i Wszystkim, któr y osobistym

wr |  i i *  1 • udziałem w pogrzebie lub słowami pocio-
K O łO  polskie S  rekwizycye^ Chy raczyli dać wyraz współczuciu z po-
Wiedeń. (Telefonem}. Urzędujący w tym ty- wodu bolesnej straty naszego nauikochańęzegfl 

godniu wiceprezes Kota posldego Dr G 1 ą b i ń- Wacusia, składamy serdeczne „Boy zapiać ‘. 
s k i otrzymał z pewnej strony propozycyę by-j _  Szczęsnowie Kobylańscy,
interweniował w sprawie przeprowadzenia re-1 Tarnów, 10 stycznia 1918. 
kvvizyc>J środków żywność w Galicyi wscho- 1 
4niej przez armię, a to oclem pokrycia zapotrze
bowania miast. Dr O ł ą b i ń s k i nie przychy
lił się do tej propozycyi, wychodząc z założenia, 
że nie ma żadnej rękojmi* czy żywność przez 
armię zarekwirowana, dostanie się istotnie w 
ręce miast.

Biu!etvn a astro-węgierski.
W kdąń, dnia 15. stycznia 1918.

Urzędowa ogłaszają dn. 14. stycznia 1918:
Nie byio ważniejszych wydarzeń.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 15. stycznia 1018.

Urzędowo ogłaszają dn. 14. stycznia 1918:

Zachodni teren:
Front wojsk ks. Rirprechta.: Czynność o- 

gniowa ograniczała się przez dz eń urzeważ
nie do ognia przeszkadzającego Wieczorem 
wzmogła się ona na poszczególnych odcin
kach, głównie po obu stronach Lens. Od
działy wywiadowcze wtargnęły do linii an
gielskich na południowy zachód od Aroicn- 
tieres, na północ od Lavaquerie i wzięły jeń
ców.

Grupa następcy tronu i ks. Albrechta: Po
minąwszy pomyślne walki wywiadow cze. 
okolicy Juvincourt i na zachodnim brzegu 
Mozy minął dzień bez ważniejszych wyda
rzeń.

Na wschodniej widowni wojny i na froncie 
włoskim: Nic nowego.

Pierwszy jen. kwatorrn. Ludendorff.

Wiadomości telegraficzne.
Świadczenia wojenne.

Wiedeń. (Telefonem) W poniedziałek popołu
dniu odbyło się posiedzenie konusyi dla świad
czeń wojenny eh.

Zgromadzenie za pokojem w Wiednia.
Wiedeń. B. kor. Wczoraj odbyło się tu pięć 

zgromadzeń socyal.no-demokratycznvch, ma 
które przybyło bardzo wi^iu uczestników. 
Na zgrom ad zenia-cb tych przyjęte jedno
brzmiącą rezolucyę n a  rzecz pokoju, na pod
stawie porozumienia, a  przeciw ujawniają
cym się usiłowaniom na rzecz pokoju zwy- 
cięzkiego. Jedno ze zgromadzeń zostało r o z 
w i ą z a n e  z powodu w y d a r z e n i a *  płr 
kie zaszło już po uchwaleniu rezolucji. Inne 
zgromadzenia odbyły się bez wypadku.

Aresztowanie CaiHaux.
Paryż. B. kor. Ag. Havasa. Caiłlau* areszto

wane dziś przedpołudniem i przewieziono na
tychm iast do więzienia.

A m ery k an k a  pszenica dla ententy.
W aszyngton. B. kor. Biuro Reutera. Z po

wodu szczupłości zapasów środków żywno
ści w E u r o p i e ,  zamierza amerykański 

rząd już .teraz wywieźć 90 milionów bu szli 
pszenicy, jakkolwiek normalna nadwyżka, 
przeznaczona na wywóz, została załadowaną 
na okręty już w połowie grudnia. Wypraco
wuje się projekty ustaw, ograniczających u- 
życóe mąki naw et, na ryzyko, że Ameryka 
będzie cierpiała brak mąki przed najbliższe- 
mi żniwami.

Orlando o  końcu wojny.
Wiedeń. (Telefonem). Pisma monachijskie do

noszą, iż wobec przedstawicieli prasy rzymskiej 
wjTra.ził się O r l a n d o ,  iż wojnat zakończy się 
jeszcze w r. 1918.

Oytymizm Lanslw a,
Nowy. Jork . B. kor. Sekretarz stanu dla 

spraw zagranicznych, Lansing, wygłosił 
wczoraj mowę na zgromadzeniu adwokatów, 
w której oświadczył: Tdziemr w tej wmjnie 
naprzód. „Musimy zwyciężyć w interesie lu
dzkości i zw yciężym y/4

A D E S Ł A U Ł

Podziękowanie.
Przewielebnemu Duchowneństwu: Prof. Drowi

WACŁAWA GRABIANSKIEOO

P I E K Ł O
(SZKICE Z WOJNY).

PODWYŻSZENIE CEN TYTONIOWYCH. Z in 'w ię ty  mwnV. -  pV«"’| ?i«) “
Wiedeń. B. kor. Jutro następuje ogólna pod- Przestępca. — Stajenka BeBejem^ka. — Mullu. — 

wyżka cen towarów tytoniowych. Nowe ceny 
są następujące: Cygara: Regalia media 50 h, Ha- 
vaona Virginia 48 h, Trabuccos 44, Britannica 
36 h, Virginia 24 h, Kuba Portorioo 22, B ra-' 
silia, Yirgimia 18 h, Portorico 16. mieszane za- Adm inistracja „Głosu Narodu* sprzedają 
graniczne (Auslaender) 12 h, Cigarillos 11 h; książkę na m iejscu , oraz
papierosy: egipskie trzecia sorta 16 h, Dames wysyła za zaliczką lub po nadesłania 
14 h, damskie 8 h, sport 6J/i h, węgierskie 21/* ] należy tości.

.śmierć. Szpiec.
C e n a  k t r e n  3 * 5 0 .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
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P o k ą d  pślść?
TEATR MIEJSKI

IM. JUL. ŚŁIWACKIEfiB
We wtorek 15 styczni* b. r.

M YSZY BEZ KOTA
krstoehwila w 3  aktach Jordana.

OSOBY:
Leonard, Jamiński Stanisław, Jednowski 

■u, Feldman Ferdynand, Noskowski Zy- 
it, Szymborski Wacław, Zelwerowicz Aleks, 
lecka Helena, Kamińska Mila, Kolman 

Aniela, Rotter Amelia.
Retgser: Jó zef Sosnowski.

S * taa l
Maryan,sssr

P*«zątek •  gedzlnio 7.

Repertuar teatru Im. J.SIawaekiege.
Ś r o d a :  „Cyrulik sewilski*. 
C z w a r te k :  .Myszy bez kota*.

TEATR L U D O W Y "
PU C A  RAJSKA NUMER 12.

We wtorek 15 stycznia b. r.

S Ą D N Y  DZIEŃ
tanst w 5 aktach Leśna Wiestataia.

W głównych rolach:
Czechowska, Wiflgard, Wostrowska, Zawojska, 

Urbanowicz. .
Boehlke, Berski, Bojnarowski,
Unowski, Konarski, Korecki Kaci.arski Mot 

czyński, Rapacki, Stępowsm.

Pe«z?tsk •  godzinie 71/* wiaszerom. 

fUptriuar ta*tru ludimsgs.
Ś r o d a  pop.: „Kopciuszek*, wiecz..

-Jawnuta* , . .«
C z w a r te k :  „Sądny dzień .

TEATR ŚWIETLNY

f f i l f iu C I E C H A l
Ul. LISTOPADA 15.''S*

Od 11 do 17 stycznia włącznie

" Y f l A N E R Y A
. .analszy fiim operowy Worlda

w 5-ciu aktach zm uzyką Pucciniego. 
Najznakomitsza reżyseria. 
Najwspanialsza wystawa, 

Najlepsi artyści. 
Najwytworniejsza orkiestra.

Ki!12 ZACHĘTA
RYNEK B Ł  PAŁAC SPISKI.

•enzacyjny dramat kryminalny 
w 5 aktach.

Ponadto inne obrazy.
PROMIEŃ

C y r k ó w k a
dramat w 4 aktach, z najznakomitszą 
współczesna artystką filmową FERN 
ANDRĄ w roli tytułowe}, — grany 
z kolosalnem powodzeniem w „Ucie
sze* i prolongowany na następny 

tydzień.

{gatek onedstiwisś w doi powszednie o gedi. 5, 
wYradiid* o geft. 3. -  Ostatni fngnin o 81/,.

I K IN Ó - W A N D Ai |
s UL. SW. GERTRUDY NR. 5 .!
——ninn ~~r~~«T---------------------------------- §
{ Od 7 do 13 stycznia b. r. J 
{ W  d o l in i e  I s o n c o ,  z natury. |  
{ B S R T A  L A D A C O y  komedya. !

: BAL MASKOWY j
* ̂ znakomity dramat w 3 aktach w*- • 

dług opery Yerdiego. j

KINOTEATR
H8TEL SASKI,

■I. iw . Jsna L. 5. SZTUKA
O d środy 9 do piątku 11 stycznia 1913

M O B M l
wielka tragedya w 4 aktach, w naczelnej roli 
wystąpi słynna artystka V S ^ ^ O H .

Ponadto KOMEDYA.
P .czą tek  o godz. 5. (N iedziela •  g. 3»/,).'

poleca
Antoniewicz Bołoz. Grottger . . 
Barabasz S. Wspomnienia narciarza 
Dłuski K. Dr. Istota gruźlicy . . 
Forel A. Zagadnienia seksualne 
Hirszel S. Szopka zakopiańska . . 
Sufczyński K. Zawsze Oni (11. Kossaka)
W itkiewicz S. Matejko.......................
Żeromski S. Nawracanie Judasza .

—  Powieść o Udałym Walglerzu
—  Sen o szpadzie i sen o chlehia
—  Wierna rz ek a ............................
— Z a m ie ć ........................................

K
2730

30 — 
2*50 
1-20 

20 -  

2 — 
40 — 
25 — 

9*60 
4 — 
3*20 
820  
960

KINO LUBICZ
UŁ. ŁU liC Z L. 1 i,  ahek dwtrca ksiajsw.

Od 15 do 17 stycznia b. r.

Pani na Solwingholtn
dramat w  4 aktach z Mary* Carnie.

PRZEKLĘTA M1ŁOSC
kom' dva w 3 aktach, 

tygodnik w ijeńny — natura.
Pacztfak srzecstswleń a yed?. 5. p a n i

m W E M
UUCA ZIELONA NUMKR 17. 

Od 8 do 10 stycznia is. r.

OGRODNICZKA
dramat w 4 aktach.

Ponadto wspaniała komedya 3 części 
„ r y j  aśb©  tesn tanT *  oraz zdjęcia 

z  pobytu cesarza w Ołomuńcu.

Żądaj w sssdzis i prenumeruj 
„PRZEGLĄD ŚWIATOWY”

miesięcznik bogate illustrowany, poświęcony wszyst
kim gałęziom wiedzy. Wychodzi l*-go każdego mie
siąca. — W reku 1918 rozpoczynamy druk  

miłiustrewsReJ Encyklepndyi Podręczne!**, 
Jake premią bezpłatną dla naszych pre
numeratorów. Prenumerata roczna 40 K«, pał* 
roczna 20 K. Redakcya i Administracya: Dąbrowa 

Górnicza, ul. Sienkiewicza 21, Polska. 2577

gdyż takowe przerabia na nowe po niskich 
cenach pierwsza katolicka

Pracownia pończoch przy ul. Mikołajskiej 16
Podejmuje się również cerowania, oraż 

wszelkich reperacyi pończoch. 2838

Zaraz potrzebni:
1) Rutynowany buchalter-korsspondsnt (z dzia

łu drzewnego) ze znajomością języka 
niem ieckiego; 2833

2) Buchalter z działu stolarskiego;
3) Korespondentka polsko-niemiecka, pisząca 

biegle na maszynie.
Zgłoszenia z d łączeniem odpisu świadectw do Admi- 

nistracyi niniejszego dziennika pod „Stolarstwo".
Tamże potrzebna kasa ogniotrwała Nr. III. lub IV.

'  e i u r ^
L i s y  s f a l & w ©  i  f c i S s z r a s ,

" l i z u s i  c i ©  w i n d ,
fiOKsp 1 CQfió"& ralR!csychv
Oleje maszynowe, oleje cylindrowe, 

Sawary osfiowe,
eG5BT;er^v ż& śas©  fi €.

p o leca :

Bis MmSt Ma I Ig.
M t e s h ó w  K l© 2 @ « k a$ .

Oferty i próbki na żądanie. Adres telegr.: 
„Ziemba, Miechów". 246

Konfesyonaf
kościelny, dębowy, jasny, 

projekt prof. Dra Kun- 
zeka pierwsza nagro
da wystawy kościelnej, 

duża biblioteka dębowa, 
szklona,

120 krzeseł bukowych, ja
snych, 2842

8 stoły rysunkowe rajs- 
bretowe 220X120 cm, 

60 stołów o dwu szufla
dach 150X85 cm,

40 ławeczek dziecięcych 
z oparciem 
poleca do sprzedania

Magazyn Msbli Związku 
Stolarzy Krakowskich 

Kraków, ui Wiślna L. 3.

SKRZYPCE
koncertowe

dzieło Haiislera, nagro
dzone na wystawie kra
kowskiej. d.j sprzedania 
za &. I.GCdgW księgarni 
katolickiej,w Krakowie, ul. 

Floryańska 1. 2541 3

W s ze la k ie  s zm a ty
odpadki sukna, jedw a
biu, fnter, pap ier gaze
tow y i odpadki pap iero
we, stare  akta, książki 
i b roszury  kupuje po 
najw yższych cenach J. 
Better, Kraków, ulica Kra

kow ska 49, Tel. 1449. 
2628

p a r o w e  i b e n z y n o w e
najlepszej marki, poleca do natychmiastowej dostawy

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE
FILIA WE LWOWIE.

Dla zniszczonych wojną udziela Namiestnictwo przy maszynach 
i narzędziach rolniczych wysokiej subwencyi i kredytu.

Bardzo trwsłs alsprzemoftalne
Zolówki cało g u mo we  do
każdego obuwia, męskie, 
damskie 1 dziecinne. Cena 
podług wielkości od Kor. 
3.40 do K. 7.60. Ochraniacze 
na aedeszwy ze skóry pode- 
szwowej, męskie K 1.80, 
2.60, damskie K 1.40,2—, 
Oshraniacze stalowe 20szt. 
80 ha i. Na prowincyę wy
syła się za zaliczką naj
mniej po 5 par. fc-yrsby 
skórzane i gumowe, Podgo- 
rze, Ko sernika 6. 2839

IY
do f a r b o w a n i a  materyj 
w różnych kolorach z prze

pisem użycia, poleca

I. BORYS, Przemyśl.
Kupuje: nasiona, mak, 

grzyby, kmin. 2*81

Po w o ziK  tyro lski
kryty skórą na 1 lub 
2 konie półszorki na 
parę — siodło dam
skie tanio do sprze
dania. Kraków, Wie
lopole 15 na prawo, 
między godz. 1 a 2.

2845

GALICYJSKI AKCYJNY

L w ó w ,  H a S i c k *  1 9
(dom własny)

przyjm uje w kładki oszczędności z o p ro ce itf  r?

W i o  © d  s t a
i w kładki na rachunek bieżący z oprocentow aniem

' • 4 % .
Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2000 Koron ty
godniow o. zaś  z rachunku bieżącego 20.000 K. dziennie

bez w yp o w ied zen ia .
rentowy wraz z dodatkiem wojennym cptac 

Bank z własnych funduszów.
. .  Ol■i V W.

2862

KOKKURS
na kierowniczką Sklepu Ziem Fanek we Lwowie.
W y g a w e  w a r u n k i :  S am odzielność,przedsiębior
czość, .dokładne obeznanie z handlem  produktam i 
spożywczymi, obeznanie z rachunkow ością oraz 
odpow iednie w yrobien ie w  stosunkach ź klientelą. 
W ymagana kaucya K. 2.500. Miesięczna płaca, za
leżnie od um ow y i kwalifikacyi, do 500 Kor. — 
Szczegółowe oferty z podaniem  przebiegu życia, 
odpisam i św iadectw  i podaniem  referencyi tylko 
p isem nie por*zfą pod adresem  S te f a n ia  U je j s k a ,  
w e  L w o w ie , u i.  is a k o w ic z a  b o c z n a  I. 9, parter. 
Zgłoszenia osobiste tylko na w ezwanie. Odpisów 

św iadectw  nie zw raca się. 2857
Z a r z ą d  S k le p u  Z im la n e k  w e  L w o w ie .

nauczyciela dotaowsos
na wyjazd do Kró-i 
estwa poszukuje się 

do ucznia kl. III. gi- 
mnazyum realnego.] 
Wiadomość: Karme-I 
icka 3, I. p., od 1-3| 

popołudniu.
2856

oddała firmie I SKfó
wyłączne p r a w o  zakupu I sprzedaży nasion 
buraków I marchwi pastewnej na całą Ziemię 

Kielecką.
Łaskawe oferty prosimy przesyłać pod adresem:

Z powiatu miechowskiego B. Kleszckynski, o. p. Ko
cmyrzów; z powiatu pinrzowskiego W. ^Dobrzański, 
Budziszowce, o. p. Skalbmierz; z innych’ powiatów: 
B. Kleszczyński, -ocmyrzów lub Dział Handlowy Twa 

Roln. Kielce dla A. Dobrzański i Ska. 2855

Pposad*ye Z a r z ą d c y  d ó b r
od 1 kwietnia 1918 Józef Jurkowski, żo
naty, bez dzieci, z ukończoną szkołą rol
niczą w Dublanach. Zgłoszenia z warun
kami pod adresem adw. Dr. Sęrwackiego 

w Samborze. 2859

Buchaltera
bihnsistę bieułego w korespondencyi handlowej pol
skiej i niemieckiej, z praktyką biurową i piszącego 
na maszynie, przyjmie Zarząd dóbr Hr. Stanisława 

Adama Stadnickiego, >rysowice p. Mościska. 
Podania z odpisami świadectw i curriculum vitae na

leży wnosić do końca stycznia 1918. 2268

OPIEC
znajdzie zaraz zajęcie

w ekspedycyi „Głosu Narodu*.
Zgłoszenia w  Adminislracyi 

ul. św. Krzyża 11. 2722

A U S T R Y A C K 1E

LOSY
CZERWONEGO KRZYŻA!

z roku 1916.

Z N A K O M I T Y  P L A N  G R Y l
G ł ó w n a  w y g r a n a  

wBalbliżm a ciągnieniudn.l.lutego 1918

K O R O N .
Dalsze wygrane:

1 wygrana na 50.000 K fl 2 wygrane po 5.000 K 
2wygrane po 10.000 K ||I0wygranychpó I.G00K 

i liczne małe wygrane.
===== Do r. 1920 na rok 4 ciągnienia. =  
Każdy los do roku 1956 musi być wycią- 
gnięiy przynajmniej z  najmniejszą wygraną 

30 do 48 Koron
4 5  k o i r o n .

Po przesłaniu tej kwoty, wraz z 60 halerzami 
na przesyłkę poleconą i podatek od efektów, 
zamawiający otrzymuje zaraz los oryginalny.

Csna na umśarkąwsna spłaty miesięczne:
3 lo3y na 37 rat miesięcznych po 4.50 K 
5 losów na 37 rat miesięcznych po 7.50 K 

10 tosów na 37 rat miesięcznych po 15.00 K 
15 losów na 37 rat miesięcznych po 22.00 K

Kupujący na spłaty miesięczne otrzymują po przeka
zaniu pierwszej raty miesięcznej dokument nabycia, 
sporządzony podług ustawy, z wymienieniem numerów 

losów.
Wyłączna prawo do wygranej po złożeniu 

piorwszej raty.
Wysyła się listy ciągnień i czeki. 

Zamawiający z pola zechcą podać swój adres 
krajowy, gdyż przesyłki wartościowe do pola 

nie są dopuszczalne.

B A N K O W Y

J O Z E F  K U G E S L
I  S K A

Biuro c. k. loteryi klasowej
W i e d e ń ,  f r l a r i a h i l f e r s t r a s s e  1 0 5 .

(Rachunek P. K. 0 . 146.965). 2861

f o S w u r k
125 mg. (w tern około 
75 mir. lasu bukowego) 
w prześlicznej okolicy 
górsk ej około Ustrzyk | 
oraz tereny naftowe tam
ie , obszaru około 600 

mg. do sprzedania. 
Cena 250.000 koron i 
1 4%  brutto. 0 in fom a- 
cye zwracać się należy 
pisemni * pod literami 
A. Z. 106. do biura sgło^ 
szeń S o k o ł o w s k i e g o ,  
Lwów, 3 Ma la 5, 2858

KUPUJE
starożytny k newcżyinH

U TO ń  24611 
wszelkich systemów 
fię&S&ZYN BR© INI i

R . O U N IE C K I i $p, 
Kraków, ul. Szewska 2,1

h Salwatorze
lub
s z u k u ię

w  pobliżu  p o t 
kćj

blowany. — Ł askaw e] 
zgłoszenia porl „kapiv 
ła n u do A dm inislra-1 
cyi „G łosu N a ro d u 14 ■ 

2^37

okołi 400 sążni- w Kroi 
wodrzy przy ul. Mazowiel 
ckiej, nadająca się na bit] 
dowę willi z ogr dem dę 
sprzedania za przystępni 
ct-ne. Zgłoszenia listowne 
do Adminislracyi „Gioscl 
Narodu" pod „Tranca 

243".

dzierżawy folwarku 100 
300 morgów z dobrym^ 
budynkami, m żliwie bli; 
sko kolei — ewentualni 
obejmę większy mająie 
w dzierżawną Administra 
cyę ooręczającą. Adresi! 
Krużlewski, Załuż — kołc! 

Sanoka. 256(1

© s o b a
władająca d o b r z i l  
niemiecki mjęzykieitl 
i znająca szvcie, znajf 
dzie miejsce z a r a ^  
uLSeiiasfyana 9 (łaźnia rzymska] 

I. piętro od 12 do 2.
2*36

Starsza

chorą kobietaI
po z b a wi ę  aa wszelkich j 
środków de tycia, uprasza I 
o łaskawe wsparcie. Datki] 
przymuje Admioistracyaj 
„Głosu Narodu* dla J. H.I

Stfcruss& a
córka oficera wojsk pęl^ 
skich z reku IS31, nie
zdolną do pracy z powodu 
starości 1 złamania rękil 
uprasza © łaskawe wsparJ 
cie. Datki przyjmu}-. Admi-, 
aistracya „Głosu Narodu*J

Potrzebna jest

osoba na plebani
od 1 marca b r., samotna! 
bez obowiąYków rodzin-l 
nych, inteligentna, spokoj-1 
na, w średnim wjeku, zna-l 
jąca dobrze gospodarstwo | 
wiejskie, gotowanie, szycie] 
i t. p. Gospodarstwo nic-l 
wielkie. Wynagrodzenie doi 

35 kor n miesięcznie, i 
Zgłoszenia: Urząd parafia I-I 
ny S z c z a w a  r yż,  pocztal 
Busk, Król. Pol. 27721

„Trędowata*1
i jsttm noitiiii

powieści Mniszchówny,
wyjdą w now. wyd. w lu-J 
tym w cenie 13 i 10 K. K to| 
chce zapewnićsobie egzem
plarz, zechce uadesłać za-j  
datek pod adr. Ksifcami 
Polskiej, Kraków, ul. Sław-, 

kewska 3. 2667,

S Y N D Y K A T  R O L N I C Z Y
W e  L w o w i e ,  u l .  S ł o w a c k i e g o  1 4

poleca swój bogato zaopatrzony skład R a r 2 Q < 3 s 8  
FOBlISiCSysSis przy nabyciu których można uzyskać 

f  ■ 3 3  pire. i
^  Dostarcza nasickfta  fi sm a r jf. Kug?tfJ?

i traw. 2804

N a k k id ę m  W y d a w n ic tw a  „€fłi?su N a ro d u “ Sp. z o g r. m p .  R $ 3 a k lm r ©dp0t r j« d a ła l» y . i s a o c s la y  R o n a  a  W  © y c z y ź s k L  «** © ra k a rn ia , ;,^ ło » u  N a ro d u ft rr K ra k ®  wie ia p t ia J c ń  RcrjoaiŁa B>zka-


